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DZIENNIK POLITYCZNY, ZAŁOŻONY W ROKU 1893 PRZEZ JÓZEFA ROGOSZA, 


Wydanie poranne 


Praedpłata 
RA „Głos Narodu" wynosi 
aa prowinejl: miesięcznie 
kor. 270. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 
kwartalnie koron 19—. 


Nmer pojedynczy w miejsen 
10 h. na prowincji 19 b. 
Każdą AR adresu 40 h. 
Numer niedzielny ilustro- 
wany 14 hal. 


Ogłowmenia (insaraty) przyjmaje apoważniony przedsiębiorca tego działu p. Władzimierz Stryskareki w biurze insaratowem „Gloso Narodu" róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej 1. 7 

Dä miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy ran 16 kuierzy, — ma każdy następny raz 12 halersy. — Nadesłane po 60 halerzy od wiersza za każdy ras. — Śluby, 

nmakrologi ste. 80 hal Zamiejncowe ogłoszenia przyjmujs: we Lwowie S. Sokołowski, passè Hnusmanna, w Wiedniu Hassenstein & Vogler, (takte w Hamburgu, Frankfurcie 
nad Monem, Berlinie, Lipsku, Wrocławia). — M. Opselik, R. Mosse, M. Dukes, H. Schalek, w Paryżu O. Adam rne de Varenna 88. 
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Groźne orzeczenie, 


Najwyższy trybunał w Wiednin rozstrzygnął 
przed kilku dniami, kwestję która ma z jednej strony 
znaczenie zasadnicze eo do określenia stanowiska 
członków rad gminnych, a z drugiej doskonale 
ilastruje praktyki wprowadzone przez żydów do 
miejskiego samorządu. 

Rzecz przedstawia się jak następuje: 

Radny miasta Kałusza, żyd Ast, został przez 
sąd w Stanisławowie skazany z powodu naduży- 
cła władzy ursędowej na 6 tygodni więzienia, 
ponieważ od innego żyda Hellmanna przyjął 300 
koron za to, żeby nie przyszedł na posiedzenie 
rady miejskiej. Chodziło tu o wydzierżawienie 
poboru podatku konsumcyjnego. Jak zwykła we 
wschodniej Galicji ubiegali się o dzierżawę tyl- 
ko żydzi, którym chodziło naturalnie o usyska- 
nie jak najniższego czynszu. Tymczasem w ra- 
dzie uchwalono żądać 12.000 koron, podczas gdy 
konsorcjum żydowskie na czele którego stał Hell- 
mann, chciało dać tylko 9.000 kor. Ponieważ Ast 
był z początku za kwotą 12.000 k., przeto dano 
mu 300 kor., by nie przyszedł na posiedzenie, 
na którem sprawa dzierżawy miała być załatwie- 
mą. Gdy sprawa ta atoli stanęła na porządku 
dziennym obrad rady miejskiej, Ast pomimo ofia- 
rowanych mu 300 kor. przybył na posiedzenie i 
głosował przeciw ofercie Hellmanna. 

Na podstawie listn anonimowego, donostące- 
go o konszachtseh z owymi 300 koronami, pro- 
karatorja w Stanisławowie wytoczyła Astowi 
śledztwo z powodu naruszenia władzy urzędowej 
przez przyjęcie 300 koron, a Hellmanow! z po- 
wodu nakłaniania Asta do nadużycia władzy u- 
rzędowej. Sad stanisławowski po przeprowadte- 
niu rozprawy, skazał Asta na 6 tygodni, a Hell- 
manna na tydzień aresztu. Obaj skazani za po- 
średnictwem żydowskich adwokatów dra J. Zip- 
sera | dra L. Landaua wnieśli zażalenie do try- 
bunału kasacyjnego, podnosząc, iż radni miejscy 
nie mają charakteru urzędowego, ma go tylko 
barmistrz i jego zastępca, którzy załatwiają spra- 
wy urzędowe, wypływające z poruczonego zakre- 
su działania. Po wywodach jeneralnego prokura- 
tora trybunał kasacyjny odrzucił zażalenie, uzra- 
sadniając to tem, iż członkowi Rady miej. 
skiej przysługuje charakter urzędo- 
wy i że nadużycie władzy urzędowej 
popełnionem zostało w chwili prsy- 
jęcia przez Asta owych 300 koron, bez 
względu na to, że on potem zjawił się 
na posiedzeniu Rady miejskiej i gło- 
sował przeciw konsorcjum, które go 
właśnie chciało przekupić. 

Ten wyrok ma znaczenie daleko sięgające, 
i może się do pewnego stopnia przyczynić do 
oezysrczenia atmosfery miejskich zarządów, sil- 
nie zamąconej przez żydowskie wpływy. Przede- 
wsystkiem obawa więzienia powstrzyma trwo- 
źliwych żydków i tych Chrześcijan, którzy z ni- 
mi wchodzą w konszachty, — od wyzyskiwania 
mandatu radzieckiego dla cełów osobistych; po- 
wtóre prokuratorje państwa opierając się na o- 
rzeczeniu Najwyższego sądu, zechcą zape- 
wne odtąd wkraczać z urzędu tam, 
gdzie dotychczas operowały tak zwa- 
no sądy honorowe; — a wreszcie poczucie 
wyższej i groźnej odpowiedzialności, odsunie od 
ubiegania się o mandaty radzieckie, różne ży- 
wioły, które usiłują wcisnąć się do Rady, dlate. 
go, aby tam znałeźć pole de różnych niepewnych 
spekulacyj. 

Mamy nadzieję, że t krakowska prokuratorja 
państwa, część swego czasu pochłoniętego bada- 
niem drobnych nieformalności, popełnianych przez 
prasę, poświęci także pewnym zajściom w Ra- 

e, które zasługują na pilną uwagę zarówno 
władzy, jak opinji publicznej. 


Kraków, Piątek dnia 16 Września 1904 r. 


Polityka familji Wassilków. 


(Ustąpienie Lupula i zamianowenie Jerzego bsr. Waw- 
bilki starostą krajowym Bukowiny. — Jerzy i Miko- 
łaj Wasnilki. — Jermy ma majątek, Mikołaj ma gło- 
wę. — Spółka rodzinno-polityczna. — Niebezpieczeń- 
stwo, jakiem grozi ta spółka pam, Polakom na Buko- 
winie i w Galicji. — Mikcłaj Wassilko popiera ger- 
manpizację Bukowiny. — Polityka i spokelecje pry: 
watne. — Dokąd prowadzi on Rusinów ?) 

Nase korespondent wiedeński (Mw.) pisze: 

Środowa Wiener Zeitung przyniosła nomina- 
cję nowego marszałku Sejmu Bukowińskiego. 

Dawny, ekscelencja Lupul dsięki zgrabnie 
zadzierzgniętej intrydze przepadł przy wyborach 
sejmowych. Monarcha na mocy przysługnjącego 
mu prawa zamianował marszałkiem, a właściwie 
starostą krajowym (Landeshauptmann) Bukowiny 
Jerzego barona Wassilkę, ezłonka Izby Panów. 

Młody to człowiek. Wysoki, tuszy więcej, niż 
dobrej, inteligencji mniej, niż średniej, należąc 
do Izby poselskiej przez kilka jat, niezem się nie 
odznaczył, nicsem nie zaznaczył. To też byłby 
znikł w cieniu, gdyby nie pomyślna dla niego 
okoliczność, iż posiada bardzo przebiegłego ku- 
zyna, Mikołaja Wasstlkę. 

Jerzy ma tytuł barona, Mikołaj go nie posia- 
da; Jerzy ma duży majątek, Mikołaj swój już 
zdołał przetrwemć; Jerzy uw ża się sa Rumuna, 
Mikołaj nsgie, jnż w wieku bardzo dojrzałym, 
oświadczył, że jest Rusinem; Jerzy prochu nie 
wymyśli, Mikołaj jest posiadaczem pełnej torby 
pomysłów i fortelów. 

Mikcłaj zrozumiał, że na rasie nie może grać 
pierwszej roli na Bukowinie. W każdym razie 
przecież Bukowina powinna się dostać w ręce 
„familji Wassilków*, takiej „familji“ jak w da- 
wnej Rzeczypospolitej Czartoryscy, Pototey, San- 
gustkowie i inni. Zaczął tedy wysuwać barona 
Jerzego, na pierwszy plan, jako figuranta, poza 
którego piecami mógłby rządzić całym krajem. 

Plan się powiódł, gdyż Mikołaj pozawierał 
przymierza, obliczone na zdobycie większości w 
Sejmie. Familja Wassilków, ugruntowawszy swo- 
je wpływy w Wiedniu jedynie dzięki Mikołajo- 
wi, umiała doprowadzić do rozwiązania Sejmu i 
do zdobycia znacznej większości w nowym Sej- 
mie. 

Obalenie Lugula było koniecznie potrzebnem 
do osadzenia na krześle starosty krajowego — 
Jerzego Wassilki. Za poręczą tego krzesła stanie 
właściwy władca, Mikołaj. 

Dla ras, Polaków ugruntowanie wpływów fa- 
milji Wassilków na Bukowinie jest bardzo nie. 
bezpiecznem. Raz dlatego, że Wassilkowie, po- 
dawszy rękę Rnslnom i Niemcom = hakatystom, 
data do zupełnego zgniecenia narodowości pol- 
skiej na Bukowinie. Warto przypomnieć artykuł 
Mikołsja Wassiiki w „Neue Freue Presse* (dnia 
16 czerwca 1904). W owym artykule Mikołaj 
Wassilko w sposób oszczerczy i zjadliwy wystą- 
pił przeciwko Polakom na Bukowinie. Pisał, że 
stosunki Bnkowińskie, acz złe, nie były opłaka- 
ne tak długo, jak długo przewagę posiadała szla- 
chta rumuńska. Gdy przecież większa własność 
zaczęła przechodzić w ręce Ormjan i Polaków, — 
„Polaków z szkoły galicyjskiej“ (aus dor galisi- 
schen Schule) — ci ostatni przeszczepili na Bu- 
kowinę „pojęcia galicyjskie“ (galizische Anschau- 
ungen) i znaleźli w pozostałej garsteczce szlachty 
rumuńskiej pojętnych uczniów. Od tego dopiero 
czasu Rumuni zaczęli nienawidzieć i prześlado- 
wać Rusinów. 

Wassiłko zalecał w dalszym ciągu artykułu 
rządowi, by popierał tak zwany kłab wolnomyśl- 
ny w sejmie bukowińskim, a to dlatego, że Ów 
klub, złożony z Rusinów, garści zaprzsńtów ru- 
muńskich i Niemeów, jest gorliwym zwolenni- 
kiem podtrzymywania niemczyzny na Bukowinie. 
Jeżeli rrąd i Niemcy poprą plany „wolnomyśl. 
nych* (?12), to on, Mikołaj Wassilko gwarantnje 
utrzymanie w całej pełni wpływu niemieckiego 
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na Bukowinie, a więc niemczyzny w urzędzie, 
sądzie, szkole 1 w życiu towarsyskiem, napływu 
urzędników Niemców na Bukowinę, słowem, u- 
trzymanie tego pokostu, który nadaje Bukowinie 
pozór prowincji o charakterze niemieckim (Pro- 
vinz mit deutschem Charakter). 

Zamianowanie Jerzego barona Wassilki sta- 
rostą krajowym tworzy dla Polaków na Bukowi- 
rie ostrzeżenie, by się zawczasu przygotowali na 
zamachy, wymierzone przeciwko tej garści praw, 
jakie im jeszese zostawiono na Bukowinie. 

Powtóre, rozrost wpływów familji Wassilków 
oddziała także źle na stosunki polsko-rnskie w 
Galicji wschodniej. Mikołaj Wassilko, syskawsey 
za pośrednictwem Jerzego wpływ na Bnkowinę, 
poczuje się na siłach, by i w Galicji wschodniej 
jeszcze bardziej wichrzyć, niż wichrzsył do tej 
pory. Politycznie niewyrobionym Rusinom będzie 
on szeptał na ucho, by szli za nim, a on ich za- 
prowadzi daleko, gdyż jego wpływy w Wiedniu 
są olbrzymie. A Rusini posłuchają owych pod- 
szeptów, nie zastanawiając się nawet, że Miko- 
łaj Waassilko, łącząc politykę x spekulacjami 
prywatnemi i synekurą (powołuję się tniaj na 
proces wytoczony w sierpniu 1904 r. przez pana 
Serwischera w Wiedniu firmie Popper o weksle 
niezapłacone, które wystawiał Mikołaj Wassilko, 
jako członek rady nadzorczej tego Towarzystwa 
Przyp. koresp.), celów wyższych, idealniejszych 
w służbie publicznej nie żywi, a nawst nie ro- 
zumie. t 
Od chwili więc powierzenia losów Bnkowiny 
rodzinie Wassilków, musimy zająć się bardzo 
gorliwie dolą Polaków bukowińskich. 


Wicekról Aleksiejew. 


Dzisiejsze telegramy donoszą z Petersburga, 
że Aleksiejew, namiestnik na rosyjskim dalekim 
Wschodzie, ma być odwołany celem objęcia teki 
spraw zagranicenych. O ile ostatnia część po- 
głoski wydaje się nam wątpliwą, o tyle pierwiza 
jest — jak się zdaje — nie tyłko prawdopodo- 
bng, lecz prawdziwą. Aieksiejew, jak donoszą g 
Mandżurji korespondenci dzienników francuskich, 
podał się istotnie do dymisji. Utworzenie namie- 
stnictwa na dalekim Wschodzie i zamianowanie 
wice-królem człowieka, posiadającego beswzglę- 
dne zaufanie cara, było w swoim czasie rzeczą 
zupełnie usprawiedliwioną, zwłaszcza po Świeżem 
objęcia w posiadanie olbrzymiego kraju, tysiąca- 
mi wiorst oddalonego od stolicy, ale w chwili, 
gdy działa zagrały, namiestnictwo, stało się nie 
tylko zbytecznem, lecz nawet szkodliwnm, kom- 
plikowało bowiem niezmiernie wszelką — tak 
administracyjną, jak wojenną — dzlałalność, od- 
bierając jej jednolitość kierunku. Przekonano się 
o tem natychmiast po przybyciu Knropatkina i 
Makarowa na scenę teatru wojny. Nagle, zna- 
łazło się na niej trzech wodzów, a żaden z nich 
nie posiadał władzy najwyższej i rozatrzygającej. 
Zaczęły się nieporozumienia, odbijające się skan- 
daliezgnem echem w całej Europie. O Aleksieje- 
wie mówił Kuropatkin: „Nie jest on ani żołnie- 
rzem, ani marynarzem, bo nigdy nie prowadził 
wojny*. Makarow zaś, zgrzytając zębami, wołał: 
„Każe mi zamykać się w Porcie Artura, gdy za- 
daniem każdej eskadry jest być i walczyć na 
MOrEN*. 

Nominacja Kuropatkina i Makarowa, zmniej- 
szala znacznie władzę Aleksiejewa, zwłaszcza, ke 
obaj naczelni wodzowie opuścili swoje dawRe 
stanowiska dopiero po otrzymaniu zezwolenia 
cara, na komunikowanie się z nim wprost, bez- 
pośrednio. To zezwolenie czyniło ich niezałeżny- 
mi od wicekróla, a fakt ów dotknął go boleśnie. 
Jako stury dworak jednakże nie dał tego po sobie 
poznać, zwłaszcza, że car pełnymi komplementów 
telegramami zabliźniał rany podrażnionej miłości 
własnej, zadawane nieustannie faworytowi. Je- 
dnakowoż wpływ Aleksiejewa w dworskich 
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aferach petersburskich zmniejszał się odtąd nie- 
nstannie. Zaczęto w nich głośno mówić o konie- 
ezności odwołania namiestnika s Mandżurji, os0- 
bliwie gdy Skrydłow, nienawidzący całą duszą 
Aleksiejewa, powołany został na następce Maka- 
rowa, rozszarpanego na pokładzie „Potropawłow- 
ska“ strzałami marynarzy japońskich. Aleksiejew, 
pozbawiony władzy, pozostając tylko naczelnt- 
kiem administracji cywilnej, niefnnkcjonujątej 
niemal weale, gryrł się upokorzony i wściekły. 
Czy już wówczas podał się do dymisji? Bardzo 
był może. W każdym razie dymisji jego car nie 
przyjął, a namiestnik pozostał w Makdenie t Fłó 
cił się dalej s Karopatkinem, bo każdy s nich 
ułożył inny plau dsiałalności. Knropatkin widział 
zbawienie w odwrocie, w ciągłym odwrocie, są- 
dził bowiem, że siły mu powierzone, nie wystar- 
czają do odniesienia zwycięstwa; Aleksiejew zaś 
przedstawiał, iż Portu Artura opuszczać nie na- 
leży, Port Artura bowiem reprezentuje w Azji 
całą siłę wszechwładztwa rosyjskiego. Kuropat- 
kin przemawiał jak żołnierz, Aleksiejew jak dy- 
plomata — i Aleksiejew zwyciężył. Kuropatkin 
£ rozpaczą dać musiał rozkaz korpusowi Stackel- 
berga maszorowania na poładnie, w celu wyko- 
nania dywersji, która w skotkaeh okazała się 
fatalną. Przegrana pod Wefanku była początkiem 
wielkich klęsk armji rosyjskiej, rozbijanej nastę- 
pnie pogromem po pogromie. Kuropatkin osła- 
biony i sdemoralisowany, już nie w myśl swoich 
pierwotnych planów, cofać się zaczął ciągle, aż 
rod Liaojan, gdzie przewaga akcji japońskiej 
zmnsiła go do dalszego odwrotu na półnoć, wśród 
najsmutniejszych dla wojsk swoich okoliczności. 

Rezultatem zatem rad Aleksiejewa było su- 
pełne wyczerpanie sił bardzo poważnych, mogą- 
cych w danej chwili stawić śmiało czoło licze- 
bnie mniejszym siłom japońskim, utrata tysięcy 
żołnierzy, upadek wiary w siebie w armji rosyj- 
skiej i wzmożenie ufności bezgranietnej w miot 
własną w pośród szeregów jej przeciwników. 
Nadto Port Artura, pomimo to wszystko, nie so- 
stał cealony, chociaż broni się dotąd. Kuropat- 
kin zatem przekonał, że ma słuszność, a opinja 
doświadczonych wcjskowych, tak w Anglji, jak 
w Japonji — no, i w Rosji również — przyzna- 
jąc mu, że zwłaszcza w tak prożnej chwili, jak 
ta, którą przeżyć musłał pod Liaojanem, dowiódł 
niemałych zdolności, wykazujące przymioty woj- 
skowe, jakie naczelny wódz posiadać powinien. 
Stąd też w opinji ogółu rosyjskiego Kuropatkin 
urósł nagle, a Aleksiejew zmalał. Dziwić się 
więc nie xora, iż iusynuacje z sfer najwyż- 
szych skłoniły go nareszcie do stanowezego sa- 
żądania dymisji, która tym rasem prawdopodo- 
bnie przyjętą zostanie przez cara. 

Drobne wlademości z wejny. 

Ofiary polskie w Poreie Artura. Jak ogłassa 
Wiestnik mandżurskiej armji, w bitwach pod Port 
Arturem w dniach 26, 27 i 28 mym lipca pole- 


istorja jakich wiele. 


Napisał 
Jeremi Zora. 


7 (Ciąg dalszy), 

— A tak — słyszałam — odpowiedziała pa- 
ni Strzałkowska. Zosia wróciła taka rozbawiona. 

— A w Bzędziaach miała panna Zofja kilka 
razy ataki spazmów. Pani Strzałkowska zacisnę- 
ła usta. 

— Jakże, czy już lepiej pannie Zofji ? — za- 
pytał troskliwie Dzieńdzieliński. 

— O supełnie dobrze — oorzekła pani Strzał- 
kowska. . 

— Radziłem nawet panu Strzałkowskiemu, 
aby się udał do jakiego dobrego lekarsa, bo to 
spazmy widzi pani dobrodsiejka, to jest pstakrew 
choroba, bądź co bądź niebezpieczna. 

W tej chwili otwarły się drzwi od salonu i 
wpadła Zosia w różowej batystowej snkni, trzy- 
mając w jednej ręce ryżowy kapelusz o sz6ro- 
kich kresach, w drugiej pęk polnych kwiatów. 
Rumieniec falował na białej jej twarzy, s poza 
roschylonych ust malinowych przezierały dwa 
rzędy drobnych 1 równych zębów, a szafirowe o- 
czy Śmiały się wiosną, Życiem i szczęściem ni- 
czem niezamąconem. 

Spostrzegłszy Bobcią w salonie, wybuchnęła 
szczerym śmiechem. 

— Jakże się cieszę — pan Dzieńdzieliński | 
zawołała, podając mu rękę. 

— Pani naprawdę się e mnie cieszy ? — za- 
pytał Bobcio, kokieteryjnie patrząc jej w oczy. 

— Uetywiście — odrzekła — naprawdę, jak 
mameczkę kocham. Od ubiegłej soboty nie mo- 
głabym sobie wyobrazić sabawy bez pana. 

— Zesiu! — rzekła pani Strzałkowska — 
Spojrzawszy na córkę x wymówką. 

— No to cóż mamecsko — przecie prawdę 
mówię. 1 

— To | mnie uszczęśliwia i cleszy — prze- 
mówił Bobeto — a w myśli dodał : th KARE 
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gło 7 oficerów | 248 areregowtów, raniono zaś 
35 oficerów i 1553 szeregowców. W spisie sabi- 
tych cfserów znajdujsmy polskie nazwiska: pod- 
porucznika artylerji f»rtecznej Laskowskiego i 
kapitana 28 pułku Palczewskiego. 

Polacy w armji rosyjskiej. W pułkach: mor- 
szańskim, zurajskim, nieżyńskim i wołchowskim, 
przydzielonych do dywizji jenerała Miszczenki, 
jak pisze do warszawskiego Słowa jeden z bio- 
rących udział w walkaeh na dalekim Wschodzie, 
przeważnie znajdnją się żołnierze Polacy. Osoba, 
znesjąca stan rzeczy na miejscu mniema, że w pul- 
kach tych jest więcej, niż dwie trzesie Polaków. 

Eskadra bałtycka. Jak to przewidywaliśmy, 
flota TETEA A opuściła port tylko w cela 
manewrów , wypróbowania szybkości statków i 
stanu dział, w które zaopatrzone zostały. Na da- 
leki Wschód wyrnszy dopiero za sześć tygodni. 
Statek „Jermak“, słażyć mający do łamania lo- 
dów, zbndowany przez nieboszczyka admirała Ma- 
karowa, wejdzie w skład eskadry, pozostającej 
pod wodzą Rozdienstwiennego. Jakkolwiek car i 
tarowa- matka odbyli jaż przeglad tej eskadry w 
porcie kronasztadzkim, ndeć się jednak mają jesz- 
cze na dengi, główny jej przegląd, który odbę- 
dzie się w Libawie. 

Spanie dla cara. Kopenhaski dziennik Natio 
naltidende ogłasza list, wysłany 16 sierpnia s Por- 
tu Artura przez pewnego Duńczyka tam przeby: 
wajątego. Piszący opowiada, że nie żałuje by- 
najmniej, iż nie opuścił twierdzy, gdyż czegoś 
podobnie wspaniałego nigdy w życiu już pewnie 
nie zobaczy. We dnie i w nocy zawsze się coś 
dzieje, a widowisko to jest tak zajmujące, że żal 
jest niemal tych chwil, kiedy się musi spać. — 
Jenerał Stóssel jednak wydał roskaz, że „Wszy- 
sey mężczyżoi w Porcie Artura z miłości dla 
tara i ojezyzny powinni ezynić wszystko co 
mogą, by spać chociażby przez sześć godzin*. 


Bankructwo socializmu W Wielkopolsce. 


Niejednokrotnie wyrażsna op!nja prasy po- 
znańskiej, że w społeczeństwie Wielkopolskiem 
zajętem wytężoną walką narodową, socjalizm nie 
ma podatnego gruntu, znalazły Świeżo najsupeł- 
niejsze potwierdzenie w sprawozdaniu wydanem 
przez zarząd stronntetwa socjalistycznego na zjazd 
w Bremie. Czytamy tam co następuje: 

„Nie możemy podeć pomyślnych wiadomości 
o Wielkopolsce, Roch partyjny w Posnania ss- 
mym snkcznie pozostał poza ruchem innych miast 
Wielkopolski. Tak n. p. Bydgoszcz posiada ruch 
silny i dobrze kierowany. Ta pracuje wszystka 
inteligencja nasza w zgodzie i jedności, podczas 
gdy w Poznaniu rywalizacja nielicznych uświa 
domionych towarzyszów dotąd uniemożliwia zgo- 
dug pracę ręka w rękę. Naczelnik socjalizmu w 


prędko pójdzie, dziewczynie ledwie się co nie 
dzieje, jak mnie widzi. 

Spostrzegłszy broszkę, wpiętą do Kołnierza 
przy staniku Zosi, zawołał: 

— I mie dziw panno Z:fjo, że sympatyzuje- 
my ze sobą, —o, nie widzieliśmy się od soboty, a 
pani dziś ubrała się w szmaragdową broszkę i 
ja wziąłem srmaragdową szpilkę do krawatki. 

Pani Strzałkowska zaśmiała się z tej uwagi. 

— Ależ panie — zawołała Zosia — to tur- 
kusy ! 

— Taak? — rzekł Bobeio — być może, że 
tnrknay, tak dawno uczyłem się mitologji i za- 
pomniałem. 

W salonie nastała głęboka cisza, pani Streat- 
kowska zadygotała, hamując wybneh śmiechu. 

— Widzi mameczka — zawołała Zosia po 
chwili, wybuchając głośnym śmiechem, ja mówi: 
łam, że pana Dzieńdzielińskiego potrzeba do nas 
koniecznie zaprosić... 

— Byłs pani tak łaskawa pamiętać o mnie? 

— Przecież niepodobna zapomnieć — odrze- 
kła rosbawiona — trudno... 

— Ah tak — sawołał Bobcio s patosem: 

Kochać nie wolno, zapomnieć trudno, jak po- 
wiada Moniuszko. 

— Znowu śmiech tym razem już obydwa 
peń rozległ się w salonie: 

— Panie — zawołała Zosia — proszę pana, 
ha pan u nas zostanie na herbacie i na ko- 
aeji. 

— Zosia! — rzekła pani Strzałkowska — 
Co ty wyprawiasz ? 

— Ach bo mameczko.. i wybuchł Śmiechu 
nie pozwolił jej dokończyć rozpoczętego zdania. 

— Cey pani przypadkiem snowa spazmów 
nie dostaje — zapytał Bobclo. 

— O nie, nie! — wołała Zosia. 

— A s 6rego pani w sobotę dostała tego 
ataku ? 

— Pewnie ze zmartwienia — iprzedziła pa- 
ni Strzałkowska córkę w odpowiedsi. 

— Ze zmartwienia?! — rsekł ździwiony 
Bebeio — ale proszę pani, o eo się martwić? 
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Poznanin towarzysz Gogowski nie znalazł dosyć 
poparcia. Celem uporządkowania spraw partji, 
odbyła się w października (r. 1903) z współu- 
działem zarządu partji konferencja towarzystów 
posnańskich w tym celu, ażeby zbadawszy sto- 
sunki prasowe, umocnić stanowisko towarzysza 
Głogowskiego wyraźnem określeniem prac, które 
miał wykonywać. Badanie książek Gazety Lude- 
wej wykatało 200(!) płacących abonentów, roz- 
kład prasy dla Gogowskiego, postawionego pod 
kontrolę komisji agitaeyjnej, przyjęto jednogło- 
śnie. Dyspozycje jednak zostały pokrzyżowana 
jut, gdy je ustanawiano. 

Tow. Gogowski starał się, nie donosząe o za- 
miarze swym zarządowi partji, o posadę sekre- 
tarza robotniczego w Iserlohn. Posadę otrzymał 
i skutkiem tego opuścił Posnań 24 grudnia. — 
Z dwóch zgłaszających się na wolną po Grogow- 
skim posadę, zarząd partji porozumiawszy się 
uitnie z dwoma członkami komisji agitacyjnej w 
Poznania, wybrał towarzysza Mietsko z wyraźnem 
sastrzeżeniem, że się g) przyjmuje na próbę: de- 
finitywne ustanowienie nastąpi po badaniu, doko- 
nanem przez całą komisję agitacyjną. Towarzysz 
Mletxko napotkał zaów te tradności, których Gro- 
gowaki przemódz nie zdołał — Chege zapobiedz, 
aby towarzysz Mietcko nie porzncił pracy jut na 
1 kwietnia (1904), zarząd partjt ras jeszcze p>- 
nowił usiłowanie, aby sa pomocą konferencji spo- 
wodować nielicznych towarzyscy do zgodnej pra- 
cy. Naprawa stosunków nie nastąpiła, a towa- 
rzysz Mlətzko stanowczo oświadczył, że nie mo- 
gąt rozwinąć pomyślnego działania w Poznaniu, 
stanowisko swoje opuszcza. Równocześnie posta- 
nowił zarząd partji zaprzestać od 1 lipsa (1904) 
dodatków („Gazeta Ludowa* odebrała x Kasy 
partii socjalistów niemieckich od 1. 7. 1903 do 1 
7.1904 marek 3600, „Posener Volkszeitung“ 668,80 
marek), które otrzymywała dotąt „Gazeta Lu- 
dowa*. Zarząd partji natomiast oświadezył goto- 
wość wydawania co kwartał pisemka ulotaego 
w jęcyku polskim, płacąc z kasy partji koszta 
za rozrzucanie pisemka międsy polskich robotni- 
ków*. 

Tak to bankrutuje wszędzie socjalizm, gdzie 
go nie popierają żydzi i inni spekulanci z nimi 


związani. 
O WIEDZĘ. 


VII. 
System pamięciowy. 

Wadą szkół naszych jest to, iż biorą wssy- 
atkie przedmioty na młynek pamięci. Któren 
nezeń wykuje 2-3 stronnie słowo w słowo na 
pamięć i jak katarynka wybębni, tzęsto becmyśl- 
nie i bez rozwagi, ten otrzyma częstokroć lepszą 
notę od ucenia, który cokolwiek samodzielności 
w naukę włoży. 


koń ma wielki łeb, to niech się martwi, ale pa- 
ni... I zrobił minę bardzo lekcoważącą dla tyck 
zmartwień. 

Nowy atak śmiechu wstrząsnął obiema Da- 
niami. 

— No widzi mameczka, że... 

— Ależ Zosla prze... 

— Naprawdę — rzekł Bobeio — że ten ho- 
merowy Śmiech znowu na spazmy zakrawa. 

Panie nie mogły przyjść do słowa. 

— No jakże — odezwała się po dłuższej 
chwili Zosia — zostanie pau m nas na her- 
bacie i.... 

— Ależ Zosiu! — szatrzymujesz, a panu 
Dzieńdzielińskiemu może się Śpieszy, pan prsy- 
jechał do ojea kupić owies i karego konia — 
rzekła pani Strzałkowska. 

— To cóż to szkodzi mameczko, interes in- 
teresem, a ubawimy się jak nigdy. I skierowała 
pusta dziewesyna na Bobsia tarie zalotne wej- 
rzenie, które przebiegło go od pięt aż do csu- 
pryny — jak prąd elektryczny. 

— Trzeba się psiakrew z punktu oświad- 
czyć — pomyślał sobie, a głośno rzekł: 

— Ja, bo jestem na rozkazy pani! 

— No widzi mamecska jaki dobry pan Dzień- 
dzieliński, pan zadeklamuje nam coś s Koperni- 

a.. 


— Zosiu! — jęknęła pani Strzałkowska. 

— Albo ze Siemiradskiego — ciągnęła dalej 
rozbawiona dziewczyna, zalotnie spoglądając na 
nszczęśliwionego Bobcla. 

Pani Strzałkowska była w istocie bliską ata- 
ku spazmatycenego. 

— Bo mamectka nie chciała nam wierzyć,..... 


"ani mnie... ani ojen.... 


— Zssin!.. idż każ podać herbatę! 

— Moja mameczko — zawołała Zosia, niech 
mameczka sama tym razem to zrobi; ja tu zo- 
stan'; ja tak lubię mówić z panem Dzieńdsie- 
lińskim.... 

— Ależ moja Zosiu l... 

— Moja mameesko |... Niech pan eo zadekla- 
muje, panie Dzieńdzteliński. 
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Kto ezuwa nad nauka swego deiecka i śledzi 
uważnie drogę rozwoju umysłowego, ten przyzna 
słaszność i powie iak wielu: — Jest te metoda 
sabijająca indywidnalne zdolności. 

Przeciw temu należy postępować bardzo o- 
etrożnie | rozwatnie, ażeby nie zrazić ucznia do 
szkoły i nauczycieli, ażeby nie zasiać ziarna nie- 
chęci. 

Pemocą w tym względzie jest przepytywa- 
nie dzieci w domu z lekcji na jutro przysposo- 
bionych, lecz właśnie nie god<i się tu tylko pa- 
mięciowe kleptać, jak to najczęściej robią ci, 
którzy nie chcą panć systemu przyjętego. 

Przedmiot kuty pamięciowo s książki, staje 
się czczą i pustą gadsniną, z której żadnego po- 
żytka ani dla umyasło, ant dla serca, ani dla pra. 
ktyki, ani dla charaktern, a przecież nauka szkol- 
Da, dłaga walka o wiedzę, powinna dawać plony 
korzystne dla tych właśnie celów. 

Rodzice częstokroć widsą to i poznają zupeł- 
Die jasno, iż metoda pamięciowa ujemną jest, je- 
dnak nie występują praktycznie przeciwko niej, 
bojąc się, iż dziecko przygotowane inaczej, nie 
odpowie wymogom stkoły i złą notę otrzyma. 

— Jak pan profesor pyta, tak odpowiadaj, 
mówi cjciee, a chłopak bębni stronę sa stroną, 
kartkę ra kartką. Tak uczą się zupełnie pamię- 
eiow o historji, tej mistrzyni Indzkości, której prze- 
znaczeniem nie jest to, by ryła dłatem w pamię- 
ei datę za datą i nazwę xa nazwą, ale właśnie 
jej przeznaczeniam jest, by myśl budziła, by a: 
ezyła patrzeć na te szlski, któremi szły ludy, by 
zrozumiałym czyniła tok wydarzeń kojarzących 
się z sobą nieubłaganą siłą sprawiedliwości. 

Tak pamięciowo uezy się nasza młodzież Ji- 
teratury, języków, geografji, a wynik z tego ta- 
ki, iż jak powiada Wagner w swym driele — 
„Głowa jest spalona, a s*ree simne". 

Niestety — rsnadto simne serca u dzisiejszej 
młodzieży, bo też kilka lat przeżytych w tskiej 
pracy o wiedzę, gdzie tylko pamięć bogaciła się, 
s rozwaga, poglad, uczucie wytrącone było za 
drzwi, musiały przynieść plony zjemne. 

Domowy kierunek, opieka, wpływ troskliwy 
rodziców może wynagrodzić szkodę wyrządzaną 
przes zły system Bxkolny, tylko o to właśnie 
idzie, ażeby dom nad tem czuwał i naukę mło- 
dzieży z pracą pamięci łączył z ducha ti serca 
potrzebą. Dziecko siedzi dłago w wieczór nad 
książką. Powtarza i powtarza jedno i to samo 
eliągie. Przyjdź na chwilę i poeznij pytać w spo- 
sób taki, iżby przecie chociaż raz myśl młoda 
poczęła wierzyć w swa skrzydła do lotu, iżby 
choć raz poczęła wśżyć co lepsze, 8 co gorsze 
w plonżch dla społeczeństw i narodów. Z pytań 


— No to, eo w sobotę, o tych namiotach na 
piasku rozbitych — mameczka nie chciała wie: 
rzyć... jakże się to nazywa ?... 


— Hegsr na puszesy! Odpowiedział Bobeio 
z powagą. 

Peni Strzałkowska wybiegła 2 pokoju. 

Zosia po chwili przyszedłszy do siebie, rze- 
kła z przymiieniem: 

— No, panie Dzieńdzieliński — trzy razy 
księżyce odmienił się złoty... 

Bobeło jednak popadł w zadumę, przypomi- 
mał sobie — wprawdzie nie Ojca zadżumionych, 
ale ojea z Psiej Wólki i jego polecenia, rozwa: 
kał sytuację i analisował w myśli czułe 1 zalo- 
tne spojrzenia panny, jej chęć pozostania z nim 
sam na ssm w salonie, jej zaproszenie, aby po- 
został dłużej w ich domu i w końcu całą rela 
cję Mordka Leisenhafta. 

— No jakże panie Dzieńdzieliński — rzekła 
Zosia jeszcze czulej i siadając bliżej niego spoj- 
rzała mu w Oczy. 

— Pani! — zawołał Bobejo, powstające z miej- 
sea. Czy pani wie, po co właściwie ja ta przy- 
jechałem ? 

— Wiem — odrzekła Zosia — po konia i 
po owies. 

— I oprócz tego — rzekł Bobcio — po ser- 
es pani, bo ja panią kocham, panno Zofjo, na- 
dewszystko, więcej aniżeli świat cały ! 

Słowa te zastały Zosię zupełnie na nie nie- 
przygotowaną, w pierwszej chwili nezuła przy- 
krość, a potem spojrzawszy w piękną twarz przy- 
szłego właściciela Psiej Wólki 1 Wilezodołów, 
parsknęła Śmiechem. 

— Pani się Śmieje?! zawołał Dsieńdzieliń- 
ski. I przykrość doznana odmalowała się w jego 
oesach. 

— Ach panie, bo za pcźoo pan się zgłosił — 
za późno! I wziąwszy go pod ramię, podprowa- 
dziła w jeden kąt salonn, gdzie wisiała mała mi- 
nistura Kościusski. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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wym, zdołają wykształcić się nie jak maszynki, 
ale jako ludsie. JSB 


Nasi rękodzielnicy w Radzie, 


Przy ostatnich wyborsch miejskich po raz 
pierwszy weszli do Bsdy przedstawiciele ręko- 
dzielnietwa krakowskiego, tego jądra naszego 
mieszczaństwa. Działalność ich nie jest wpraw- 
dzie rozgłośną, bo rękodzielnicy nie reklamują 
stę na posiedzeniach publicznych, nie wygłaszają 
pompatycznych mów dla galerji. ale pracają ci- 
cho i wytrwale w sekcjach i komisjach miejskich, 
natomiast już dziś miasto zbiera owoce ich pra- 
cy. Oto msmy przed sobą sprawerdanie delega- 
cji, ustanowionej dla nadzoru zakładu Talarda, 
w skład której wchodzą pp. Bialik i Kosobacki. 

Zakład ten, jak wiadomo, składa się z 23 
koni, 2 maszyn, 3 waszynistów, 11 farmanów, 
2 palaczy, około 10 pomocników. Koszt roczny 
utrzymania tego zakładu wynosi około 70.000 k. 
W jakim stanie zastali delegaci zakład, o tem 
dowiadujemy się » ich sprawosdania, gdzie mię- 
dzy innymi czytamy: d 

Po odebraniu nadzoru nad zakładem spostrze- 
gliśmy, że potrzeba będzie wiele poświęcić pra- 
cy i czasu, ażeby wprowadzić gospodarkę na wła- 
ściwe tory, gdyż wszędzie spotykano się z ror- 
rzutnością i brakiem znajomości gospodarki. 

Odbieranie passy praktykowano w ten spo- 
sób, że z wozu, na którym było przeciętnie 350 
wiąrek siana, ważono 4 wiąski na małej wadze 
i g tych esterech wypośrodkowano wagę 350 
wiązek. Wega więc całego wozu siana zależała 
od tych czterech wiązek. które były najpierw 
ważone. To samo działo się i z workami owsa. 
Tego rodzaju odbiór nie dawał żadnej gwaran- 
cji o ilości odebranego siana lub owsa, s jednak 
działo się to rd szeregu lat. 

Na przedstawienia nasze «budowano earar 
wagę pomostową, ua której eały wóz siana lub 
owsa jest svważcny, przyczem wykluczona jest 
pomyłka nawet jednego kilograma. Tym sposo: 
bem unikniono niepotrzebnej i szkodliwej mani- 
pulscji. 

Dalej rozejrzeliśmy się w odwożeniu niecty- 
stości i zaległościach nieopróżnionych dołów klos- 
cznvch. Okszało się, że tn było bardzo wiele 
niedokładności, przelewszystkiem, że z dniem 1 
listopada 1902 było 275 realności do opróżnie- 
nia, a ponieważ nie więcej, jak sześć realności 
opróżnione dziennie, 8 zatem od dnia *głoszenia 
o wycryseerenie musiał exsekać właściciel domu 
46 dni przy najlepszem tempie roboty, co ze wzglę- 
dów sanitarnych było wprost niemożliwe. A więc 
trzeba się było starać, ażeby koniecznie zmniej- 
szyć zaległości, natomiast spotkano się znów z 
niemożliwością podniesienia kosztów na odwóz 
i donajmywanie koni, gdyż wydatki były jnt 
znaczne poczynione i ozusezony budżet wyezer- 
any. 

p Warto przytoczyć, jakie wydatki były w ro- 
ku 1901 na donajęcie farmanek. 

W roku tym donajęto 1696 par koni po 6 
koron 18 hal. = 10481 kor. 28 hal. i 265 par 
koni po 6 kor. 40 hał. = 1699 kor. 20 hal., 
czyli rarem 12.180 kor. 48 hal. Rok 1902 nie- 
lepiej sie przedstawił w wydatkach, gdyż wyda- 
no 11076 kor. 52 hal. 

Delegaci natychmiast zmniejszyli liczbę far- 
manek donsjmywanych, wywóz częściowo powie- 
rzyli włościanom, i uzyskali stąd takie oszczę- 
dności, że zamiast płacić za wynsjmywanie 
12.200 kor., jak w roku 1901, wypłacili niecałe 
4000 kor. ! 

Kasa miejska zyskała odrazu 8000 kor.! 
Trzeba zaś wiedzieć, że dotychezas co roku 
wstawiano w budżet po 14000 koron na wynaj- 
mywanie furmarnek. Gdzie tonęły te pieniądze? 

Rok 1904 był jeszcze korzystniejszy, gdyż 
wynsjem furmanek, będzie kosztował zaledwie 
1000 korcn | 

Podobuież porobiono ogromne oszczędności w 
dziale potrzeb gumowych dla zakładu. Delegaci 
przekonali się, że na dostawach czynionych przes 
ekcnomat straciła gmina blisko 2000 kor.! 

Wogóle w czasie od 1 grudnia 1902 do koń- 
ca 1904 r. oszezędności podobne w tym dziale 
wynoszą 26 000 kor. | 

Uznając poważne zasługi delegatów miasta, 
wolno jednocześnie spytać, dlaczego nikt w Ra- 
dzie nie wpadł dotychezas na pomysł tych o- 
szczędności i jaka to była Kontrola finansowa ze 
strony Rady, która pozwoliła na tak nieporząd- 
ną i, delikatnie mówiąc, rozrsntną gospodarkę ? 

W końcu swego sprawozdania zaznaczają de- 
legaci, że najpilniejszą teraz jest sprawa uregulo- 
wania pensyj maszynistów, którzy bardzo samien- 
nie spełniają swój obowiązek, a są bardzo licho 
wynagradrani i jng Rada miasta przy obradach 
budżetowych w roku 1903 uchwaliła podwyższe- 
nie. Konietznem jest wprowadzenie ich na etat 
gminy i zabespieczać na starość, na co zasługn= 
ją najzupełniej, przy tsk trudnej I ciężkiej pra- 
cy, jak również ustalenie kierowników zakładu 
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i personalu roboczego, który ustawicznie tego się 
domaga. 

Nadto piekącą sprawą jest wybudowanie no- 
wego zakładu Talarda, gdyż obecny jest w o- 
kropnym tanie, tak, że nie warto nawet mówić 
o tych budynkach. 


ZE SWIATA. 


Międzynarodowy kongres studen- 
eki. We wrześniu r. p. odbędzie się w Lière 
w Bsigji międsynarodowy kongres studencki, któ- 
ry potrwa tydzień. Urządza go powszechny zwią- 
zek atnden'ki w temże mieście, korporacja po- 
dobna do zwiąsku włoskiego Corda Fratres, w 
Tarynie. założonego przez obecnego profesorafi- 
lozofji Efisio Giglio-Tos. Z inicjatywy tegoż pro- 
feso-a już w r. 1898 odbył się w Tarynie kon- 
gres międzynarodowy studentów, na którym po- 
wzięto sasadnicze uchwały w sprawie urządzania 
kongresów późatejssych. Celem tych kongresów 
jest popieranie nanki w taki sposób, aby sta- 
denei pewnego zawoda mogli się komanikować 
wrajemnie i zamieniać nietylko dotychesasowe 
badania i doświadczenia, ale także, aby mogli 
orjentować się eo do różnych form i wymagań 
prsy egzaminach doktorskich w różnych krajach. 

EJ 


1 * * 

Świadectwo dla „mądrego Hansa". 
Niedawno donosiliśmy naszym czytelnikom, jak 
wielkie wrażenie wywołały w prasie niemieckiej 
prodakcje „mądrego konia Hansa“. Opinje były 
rozdzielone: jeda) twierdzili, że zaobserwowane 
objawy inteligencji zwierzęcia nie mogą być kwe- 
stjonowane, inni, że koñ podiega oddziaływaniu 
demonstratora i cała jego mądrość ogranicza się 
tylko na poznawaniu pewnych zasków tegoż, o- 
ras do ich bezmyślnego naśladowania. Spór do- 
prowadził do tego, że wybrano komisję, dia kry- 
tycznego zbadania produkcji „Hansa“. Właśnie 
nkońctyła ona swe Czynności i wystawiła konio- 
wi nastspujące świadectwo: 

„Podpisani przystąpili do roztrzy gnięcia kwestji, 
czy podczas przedstawień p. Osten z jego koniem 
Hansem oddziaływały na tego jakieś wpływy. Po 
dokłsdnem zbadania wypowiadają oni jedaogłe- 
Śnie, przekonanie, że tego rodzaju założenie wo- 
bec podjętych przy badaniach środków ośstrożno- 
ści, jest absolutnie wyklaczonem. Pomimo uwa- 
żnego obserwowania, nie można było n demon- 
strującego dostrzedz żadnego skinienia lab ruchu, 
któryby dla konia mógł być jakimś znakiem. 
Przyprowadzono w obecności radcy p. Bucha 
szereg badań, aby uchylić także nie mimowolne 
poruszenia obecnych ; przeprowadzono ekspery- 
meuty, wykluczające zwykłe sztuczki przy tresu- 
rze koni. Robiono nawet takie doświadczenia, że 
odpowiedzi na pytania zadawane koniowi przez 
p. Ojtena, nie mogły być znane pytającemu. 

Nadto większość podpisanych zna przypadki 
gdzie podczas chwilowej nieobecnośsi p. Ostena 
i p. Schillinga obce osoby otrzymały trafne od- 
powiedzi. I tu także trafiały się wypadki, że py- 
tający sam nie wiedział odpowiedzi, albo też 
znał odpowiedź błędną. Wreszcie niektórzy z pod- 
pisanych zbadali metodę p. Ostena, różniącą się 
zasadniczo od tresury, a będącą naśladowaniem 
nanki w szkołach ludowych. Na podstawie tych 
rezultatów, wedłng zdania podpisanych, także 
wyklnesonym jest wpływ znaków nienmyślnych. 
I zgoday sąd podpisanych stwierdza, że w danym 
wypadku ma się do czynienia z faktem, zasadni- 
czo różnym od wszystkich dotyshezasowych po- 
zornie podobnych faktów, oraz nie stojącym 
w żadnym związku z tresurą w odpowiedniem 
zneczeniu — zasługojącym zatem na poważne ba- 
dania nankowe*' 

W Berlinie 12 września 1904 (Podpisy): Dy- 
rektor cyrku król. praski radca Busch ; penjso- 
nowany kapitan Otto hr. Castell - Rudenhansen ; 
pensjonowany rades szkolny dr. A. Grabow, na- 
uczyciel Robert Hahn, dyrektor ogrodn zoologi- 
exnego dr. Ludwik Heck, asystent zoologieznego 
ogrodów w Berlinie dr. Oskar Heinroth, dr. Ry- 
szard Kandt, pensjonowany major Keller, pen- 
sjonowany jenerał-major Kóring weterynarz dr 
Mieessner, pref. fizjologicznego instytutu przy 
natw. berlińskim dr. Nagel, prof. nniw. członek 
berlińskiej akad. umiej., dyrektor psychołogicz- 
nego instytutu dr. Stnmpf, Henryk Suermondt. 
p PA e E E 


KRONIKA. 


Kalendarzyk kościelzy. Daiś piątek Korneljusza papile- 
ża, Cyprjana biskupa męczennika i Eufemji; w sobotę 
Piętna Św. Franciszka. 

Kalendarzyk astresomiezny. Wschód słońca rospoczął się 
dziś o godz. 5 minut 18, zachód przypada o godz. 5 mi- 
nut 58, długość dnia grizin 1% minat 87. 


ROR "IO paama 
Kupużeja tylko u Chrueścijan ! 


Podczas edpustu w Częstochowie 9 b. m. za- 
szedł wypadek na wałach pzy klasztorze Jasnogór- 
skim. Tłumy zebranego ladu poczęły wię angé RA 
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wale, nad którego brzegiem spadzistym znajdowała 
aię rodzina włościańska w gub. siedleckiej, skożona 
x ojca i matki, trzymającej na ręku 3 letnie dziecko. 
Nagle popchnięto ich tak, ża matka wypuściła z rąk 
dziecko, które upadło na kupę kamieni i roztrsaskało 
sobie głową, matka w upadku słamała lewą rękę i 
nogę, mąż zań, widząs walczące ze Śmiercią źżozę i 
córką, skoczył z wału w celu dania ratunka, gdy 
sadbiegł wychowywany w klasztorze żuraw i rznoił 
aję na niego, dzióbiąc go i kalecząc. Służba klasztor- 
pa ocaliła niessozęśliwego od napastnika, a jednocze- 
Śnie zabrała ranną matkę i zwłoki dziecka. 


Z KRAJU. 


Od pósta Tomasza Szłjerń otrzymujemy nastę- 
pujące pismo: 

„W rumerze 208 „Głosu Narodu" z 11 września 
b. r. umieszczony był artykuł p. t. „Kąkol poselski“ 
przez korespondenta wiedeńskiego (Mm.) nadesłany, 
o którego sprostowanie w imię ałuszności i prawdy 
proszę. 

Opowiedziany przez korespondenta na początku ta- 
go artykułn fakt z roku 1900, jakobym w restaura: 
cji na Mithlferdgasse, a następnie w kawiarai przy 
ulicy Darwina się znajdowsł i po całonocnej pijaty: 
ce wiedział przy niedopitej filiżance czarnej kawy, jest 
zmyśleniem. Albowiem najpierw jeszcze ani razu, od- 
kąd jeżdżę do Wiednia i z Wiednia, wracając do do- 
mu, się nie spóźajłem. Powtóre, jadąs do domu sa- 
weze, jak znający mię dobrze wiedzą, jeżeli gdzie 
wstępuję, to tylko do restauracji w budynku kolejo- 
wym. Po trzecia nigdy w życiu kawy, a tem bardziej 
czarnej, nie pijam. Nejwidoczniej więc pan korespon- 
deat uległ jakiemuś optycznemu słudzeniu, jeżeli 
twierdni, że mię tara widział, a ja jestem w stanie 
świadkami, mianowicie właścicielem lub służbą wy- 
mienionych przes korespondenta lokali, udowodnić, że 
ani w czerwcu 1900 r. ani w żadnym ianym czśsie 
w tych lokalach przez noc nie byłem. 

Na uwagę korespondenta o dziesiątkach „ówie- 
śnutkich, nowiateńkich* to tylko pozwolę sobie zauwa- 
żyć, że dztwnem zdawać się może, dlaczego panowie 
korespondenci przez lat 30 o tych dziesiąttach nie 
mie pisali, aż dopiero teraz, gdy malutka csąstka tych 
dziesiątek dostsje się posłom chłopom. Co do mego 
procesu nie podał p. korespondent najważniejszej rze- 
czy, a mianowicie, że to ja zaskarżyłem tego, który 
mi czynił nieuczelwe zarzuty, a wynik procesu do- 
piero wykaże, jak dalece sią z prawdą minął. Nie- 
tyiko nie mam nic przeciwko temu, aby Koło polskie 
rospatrzyło materjal sądowy, ale owszem, jeżeli bę- 
dzie potrzeba, sam tego zażądam.* 

Tomasz Szajer. 

Tak brzmi sprostowanie p, zajera, z którego 
pominęliśmy tylko omobiste uwagi, nie należące do 
rzeczy. Dodró winniómy, że zupełsie podzielamy za - 
patrywanie p. Szejera, iż z wydaniem ostatecznego 
sądu, czekać należy na wynik procesu, bardzo zaś 
będziemy radzi, gdy rezultat okaże mię pomyślnym 
dia skarżącego. W każdym razie dodać winaiśmy, że 
posłowie ludowi muszą nnikać nawet pozorów wezel- 
kiej niewłaściwości w wykonywaniu mandatu, aby 
przeciwnikom ruchu ladowego zie dostarczać mate- 
rjału do krytyk i zaczepek. To zaś p. Szajer wie 
chyba, ża oi przeciwnicy nie w obozie katolickim 
się znajdują. 


Siedmiu górali dzisdzicami. Piszą nam z Wa- 
dowie: Wieś Zawada, oddalona o 3 klm, od Wado- 
wio, przeszła w tych dniach na własność siedmiu gó- 
rali 16 Zawoi pod Babią górą. Nowi dziedzice zapła- 
cili za wieś 80 tys. kor. gotówką i natychmiast roz- 
paroelowali ją między sobą. Nowi dziedzice wsi, któ- 
ra znana jest z ludności niespokojnej, a nie posiada 
ani sklepu katolickiego, ani Kółka rolniczego, ani 
sskoły, zabrali się energicznie do dzieła i odrazu zs- 
żądali od zwierzchnośsi gminnej, by zbudowała szko- 
łę, opierając swe żądanie na tem, że ich siedmiu ma 
30 dzieci potrzebujących szkoły. Na rawie zwierzch. 
ność gminna zachowuje się opornie. 


Kongres Marjański we Lwowie. Komitet Koa- 
gresu Marjańskiego zawiadamia, iż pomimo uajusil. 
niejszych z jego strony starań, xarządy koleji pań- 
stwowych odmówiły atanowożo wszelkich sniżek dla 
uczestników kongresu. 

Z dniem wczorajszym zaprzestano już wydawania 
biletów wstępu na obydwa posiedzenia plenarae w 
Filharmosji (a. b. oprócz uprzednio zamówionych). — 
Największa ta bowiem we Lwowie sala nie zdoła po- 
mieścić ani połowy zgłaszających się dotąd nozestni- 
ków, dodsó s35 należy, ż w ostatnich doiach napły- 
wają coraz nowe deklaracje ze stron bardziej oddalo- 
nych, zwłarzcza zaś z za kordonu. Natomlast wyda- 
wane są książeczki udziałowe na wszystkie inne pun. 
kta uroczystoś:i Marjańskich, między innemi zaś na 
posiedzenia sekcyjne, których treść i przebieg przed. 
stawia największą wagę. Ktokolwiek z jakichkolwiek- 
bądź powodów nie mógłby przybyć na kongres, ze 
ohce zwrócić swoją książeczkę udziałową, którą to 
przysługę komitet przyjmie z wdzięcznością. 

Komitet rozp)ozął już rozsyłkę barwnych kart ilu- 
minacyjnych do miast i miasteczek naszych. Sprzedaż 
kart na Lvów i Kraków zęgganizowanę tędzie s koń- 
cem bieżącego tygodnia. a egiemplarza 10 hal. 

Z Dyrekcji kelefi państw. Z dniem 1 paźister- 
nika b. r. wchodał w życie na koleji lokalnej Nowy 
Targ.Suchahora nowy rczkład jazdy, którego bl sze 
szczegóły są uwidocznione w cdacśnych ogłoszeniach, 
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rozlep!ianych po wszystkich stacjach koleji państw. 
w Galieji. 

Nasinnych linjach, należąsych do okręga krakow- 
skiej Dyrekcji koleji państw. pozostaje dotyshszna?- 
wy roskład jazdy z wyjątkiem pociągów sezonowych, 
które z dniem 16 b. m. przestają kursować, asdal 
w mocy. 


Japenofilizm. Jak donos'liómy, Związek Towa- 
rzystw polskiej młodzieży akademickiej „Ogniwo“ wy- 
słał do Japończyków telegram gratulacyjny z powodu 
zwycięstwa pod Liaocjanem, Obecnie poselstwo japoń: 
skie nadesłało odpowiedź. Dalękując z4 objaw sym- 
paiji, sapownia, że ma „pełną świadomość warto- 
ści, którą przedstawia ts oznaka zainteresowania sis“, 

Subwenoje diá „Sokóła”. Wydział krajowy pree- 
znaczył z rawotowanego przez sejm na rok 1904 ry- 
czałtu 6000 koron dla towarzystw gimnastyczaych 
„Sokół“ ma prowincji, jednorazowe zasiłki następu: 
jącym polskim tow. „Sokoła“: w Przemyślu 400 k., 
w Rueszowie 400 k., w B»chni 300 k., w Staaisła- 
wowie 300 kor, w Tarnopola 300 k., w Podgórzu. 
300 k., w Kołomyi 250 k.' w Jarosławiu 200 kor., 
w Wadowicach 300 k., w Gorlicach 150 k., w Sam- 
borze 150 k., w Bóbrce 100 k., w Brseskn 100 k., 
w Brzeżanach 100 b., w Buczaczu 100 k., w Mości- 
skach 100 k., w Wieliesce 100 k., w Zaleszczykach 
100 k., w Żółkwi 100 k., w Białaj 100 x., w Osor- 
tkowie 100 k., w H>rodense 100 k.. w Sokalu 100 
k., w Jaworowie 100 k., w Jaśle 100 k.. w Jords- 
nowie 100 k., w Ksłassa 100 k., w Łańcucia 100 
k., w Myślenicach 100 k., w Nowym Targu 100 k., 
w Śniatynie 100 k., w Tarnobrzega 100 k, w Zbs- 
raża 100 k., w Halicza 50 k., w Niepołomicach 50 
K, w Zabłotowie 50 k., w Zagórza 50 k., w Ska- 
winie 50 kor, Raskiemu S:kołowi we Lwowie 200 
k, w Stanisławowie 100 k. 


KRAKOW, 16 września. 

Kóngres Mzr]jański a Kraków. Otrzymujemy nas 
stępujące pismo: Zə wszystkich stron kraja licza'e 
zgłasza obywatelstwo swój udział na Kongresie Mar- 
jsńskim, który ma się odbyć dnia 37 bm. wa Lwo: 
wie. Pożądanemby było, żeby również i z Krakowa 
znaczny zestęp wiernysh na Kongres t3u wrrussył. 
Prosimy przeto wszysttich, którzy chcą wsiąść ndsiał 
we wspomnianym Kongresie, by szłeszoli się do Osy- 
telni katolickiej, ulica S'eaaa 1. 3, gdzie w dniach 
od 16 do 18 bm. włąszaie w godzinach od 4 do 7 
wieczorem udzielaae będą wyjaśnienia co do zna*z- 
nych ułatwień podróży. 

Dr. Stanisław Spitzer. 

Wystawa mstslówa mimo dunia wsględaie aie- 
pogodnego, była wczoraj bardzo ożywiona. Przez cały 
dzień do wamsęo zmierzehu p:asowall sędziowie Wy 
stawy; Szozególaym przedmiotem badań były maszyny 
rolnieze, oras sikawki pożarowe z fabryki Peterseimt, 
Br. Bartików i ze Ssuoko. Sikawki próbowano pod 
ki rankiem naczelnika straży pożarnej mieiskiej p. 
Nowotzego, co do aiły i wysokości prądu. 

Wezoraj na Wystawie odbyła mię demonstracja 
skraplauła powietrza przez p. Grodsickiego, wobes 
Jicznie zebranej publiczaości i ussniów gimaazjum św. 
Jacka. 

Dx'ś przybywa 80 inżynierów kolejowych z ro- 
dzinami, wobec których p. Grodzicki powtórzy də- 
mosstrację. 

Dziś o godzinie 6 wieczorem w sali R:dy miej- 
skiej uroczyste powiedsenie sądu wystawowego pod 
przewodnictwem prezydenta miasta dra Loa, oraz 
przysnanie nagród. 

Wieczorem w sali Strzeleckiej bankiet dany przez 
komitet i wystawców na cześć jurorów. 

Otwarele toätru ludowegi pod dyrekcją p. Ga- 
bryjelekiego odbyło się wozora) wcale pomyślnie. — 
Przedstawienie „Karpackich Górali* mogło zadowolnić 
nawet wybredniejsze wymagania. Przedewszystkiem 
cała wystawa jest nowa i ładna. Dekoracje gustowne. 
starannie małowane i zręcznie ukończone; stroja pr^- 
wie wspaniałe, a zwłaszcza doskonale dobrane. Górale 
byli ubrani według wzorów autentyczuych z Hucnul. 
szczyzny, żołnierze nosili mundury współczesna s:tu- 
ce, nie było aai anachronizmów, ani łataniny, a w 
grze dała się odczuć luteligentna i troskliwa reżyse- 
rja. Artystów poznamy lepiej przy dalszych przedata- 
wieniach. W każdym razie wyróżnili się pp. Lipozyń- 
ski, Węgrzyn, których młodość i zapał rokrje Rajle- 
pase nadzieje. Hamor p. Kicińskiego znsjdujs z4w sze 
głośne uzeania u galerji, a panie Stradiotowa i Szy- 
mańska, mają dużo rutyny i uczucia. 

Słowem nowy sezon tesira ludowego zapowiada 
się bardzo dobrze, a skoro publiczność przezwycięży 
nieufaość i przekona mię, ż3 w sali przy ulicy Kro» 
woderskiej, gustownie odświeżonej i odnowionej, mo- 
żna spędzió woale przyjemny wieczór, — powodzenie 
będste zupełne. 

Z wystawy ógrodń'czej. Przy wystawionych o- 
wocach mają być umieszczone napisy. Komitet upra- 
sza zatem wystawców o wczesne nadsyłanie spisu o 
woców, które będą wystawione, by wcześnie można 
było napisy wykonać. 

Z teatru ludowego. We czwartek odprawiono 
w kościałe św. Florjana Marę ów. na intencję teatro 
ludowego. W tymże samym dain ks. Modlińsk! w 
asystencji ke. Gołby przy licznym audyt rjam poświę- 
cił budynek teatralny i piękaem przemówieaien za- 
grzał sorca zebranych aktorów. — W uroczystości 
poświęcenia wsięli ndział ozłomkowie Tow. Oświaty 
ludowej. 
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300 paczek tytoniu rasyjsk ego, pochodzą:ego 
x przemycenia, odebrano wozoraj od nieznanego żyda 
na Kasimierzn, przyczem Dnie obeszło się bez olbrzy- 
miego zbiegowieka. Dalsze śledztwo w tj sprawie 
prowadzi policja. 

Chólerę, t. zw. „nostraa”, skonstatował we wto- 
rek lekara Pogotowia rainnkowego u niejakiego Woj- 
ciecha Sarowki, robotuika zajętego w Geglarni p. 
Emilewicza na Podgórzu. Choroba ta nie jest idem- 
tyczna z cholerą azjatycką, jest bowiem rodsajem sa- 
palenia jelit, spowodowanRam spożyciem nadmieraćj 
ilości owoców. 

Amerykańskie listy, Spacerujący uczaiowie gi- 
mnazjaloi na gruntach sa ulicą Koletek nad Wisłą 
znaleźli przypadkiem zakopaną taż pod powierschaią 
ziómi paczkę papierów. Po wydobyciu przekonali się. 
że były to laty x Aneryki do krawnych w różnych 
miastach Galicji, z pieczęciami i markami poszt ame- 
rykańskich, ale bez stampili poczty krajowej. Były 
także i przekazy na drobne kwoty, a data pochodzi- 
ła z kwietnia b. r. Listów tych z rozciątsmi koper- 
tami było 87; zmalazsy słożyli je w tutejszej poe- 
lieji. 

Śledztwo w tej sprawie objął osobiście zastępca 
dyr. policji radca’ p. Władysław Swolkien. Po do- 
kładnem spisania szczegółów, sprawa zostanie opu- 
blikowaną dla dowiedzenia się bliższych szczegółów 
od adresatów poszkodowanych. 

Sprawa kradzieży smerykańskich lstów, iakkol- 
wiek jest w dochodzeniu, nateraz jeszcze okryta lest 


| tajemnicą. 


Aresztowanie Na żądanie sądu kraj. karnego 
we Lwowie, aresztowała tutejsza policja b. korcj- 
pjenta adwokackiego Kdmuada O., pod zarzutem zbro- 
dni kradsieży popłalonej we Lwowie roku przessie- 
go na szkodą p. Enilji Kopystyńskiej. Edmund O., 
który obecnie przebywał w Krakowie, jako aspirant 
w jednym z tutejszych klasztorów, został odsiawiony 
do tatejszego sądu. 

Niemy złedziej. Po powiecie od jakiegoś czasu 
włóczy się 18 letni chłopiec niemowa, trudniąsy się 
kradzieżą. Szosególnie okrada oa gospodarzy, którzy 
mu gościnność i nocleg cfiarują. W toa sposób u go- 
apodarza Tomasza Ptaka w Mistrzejowicach, stradi 
przeszło 100 kor. gotówki i trochę odzieży, 

Zguba. Zsaleziono książeczkę Kasy Oszczędności 
m. Krakowa ar 228.565 wystawiozą na imię Ceoylji 
Kra»x. 

Po udowodnienia prawa własnośsi odebrać ją mo- 
żna w biarach policyjaych „pod telegrafom*. 

Z pogótowia. Wczoraj opatrz?n? niejakieg» Szy- 
moxa Fiedorka, ranionego nożem w okolicy prawej 
bpatki. 

Rane długości 2 em. otrzymał on od towsrzyszy, 
z którymi grał w karty na Prądnika czerwonym. 


NEKROLOGJA. 

Aleksander Gałdeński, urzędnik Tow. Wzaj. 
Ubesp., smarł w Wiednia w 49 roku życia 14 b. m. 
Pogrzeb odbędzie się w Krakowie d. 18 go b. m. © 
godz. á pop. z dworca koleji północnej. 


CAET Ni WRECZ) E WIK ZOE PRZYTY TORT 

<abryeluki kapuje, sprzedaje i najmuje. 
fortepiany, pianina, harmonja i piamole — 
krajowe i zagraniczna — EOW® i przegrane — 
xa gotówką i ma spłaty — bes zaliaski. 
EEEO TRO ARETI17 ARIE T TB 

Repertuar Teatru Miejskiego. 

W piątek 16 września: „Ach to Zakopane”, krot. w 8 

aktach C. Kratza i M. Nesla, przerobił A. Walewski. 
Wyst ościnne Wincentego Rapackiego. 

W boa Morza fa e iari ae sanka w 
4 aktach H. Sadermanna. x ; 

W niedziela 18 września: „Kupiec wenecki“, komedja 
w 6 aktach W. Szekspira. 

We wtorek %0 września: „Nasi najserdeczniejni*, kona. 
w 4 akt. Wiktoryna Sardou. 

We czwartek 22 września: „Dożywocie”, kom. w 8 «a. 
wierszem Aleksandra hr. Fredry. 


DZIAR EKONOWIOCZNY. 

Rady powiatowe a przemysł krajowy. — Da 
„Cent aluego Zwiąsku gal. przemysłu fabrycznego” 
przystąpiły w charakterze osłonzów wspierających — 
gwoli zaznaczenia solidaraości i uxnauia wsględere 
dsiałalnośsi tej instytucji — Rady powiatowe w Bor- 
szczowie, Brodach, Buczaczu, Chrzanowie, Drohoby- 
oza, Gorlicach, Horodanoe, Jaśle, Łańcusie, Lwowie, 
Mielcu, Rawie ruskiej, Ropczycach, Stanisławowie, 
Tarnopolu, Wieliczce, Złoezowie i Żółkwi. 

Przypnszczsó należy, że poczet ten wkrótce zna” 
oznie się pomnoży. 

Wystawa egrodnisza w Krakowie. W dniach 
od 2 do 9 paźdsiernika b. r., odbędzie się w Krako- 
wie Wystawa ogrodnicza. „Liga Pomocy przemysło- 
woj“ wskutek prośby Komitetu Wystawy zwraca uwa- 
gę wystawców krajowych, że w wspomaianej Wysta- 
wie mogą i powinni wsiąć udsiał nie tylko hodowcy 
drzew owocowych, kwiatów i warsyw i wytwórcy 
przetworów owocowych i warsywaych, ale także wazy- 
soy oi wytwórcy, których wyroby msją zastosowanie 
w sadownictwie, ogrodaictwie, lab też w przemyśle 
sadowniczo-ogroduiczym. Na Wystawie t:j będą np. 
nwzęlędnione następujące przemysły : ciesielstwa, sto- 
larstwo (drabinki ogrodowe, ciepiarnie, stoły i t. p.), 
tokarstwo, kołodsiejstwo, bednarstwo. konzykarstwe, 
kowalstwo, ślusarstwo, blacharstwo, druciarsiwo, no- 
żownictwo, garncarstwo, powrcśnictwo, sitarstwo, 
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zgóotkarstwo, kazda bowiem s wymienionych gałęzi 
aah wytwarza ariykuły mające sastosowanie w 
ogrodnictwie. 4 

Wystawa obsjmie także pasieoznictwo, a więc i 
wszystkie przedmioty prsy pasieczniotwie potrzebne. 

Zełoszenia nadsyłać należy do biura Towarzystwa 
ogrodniczego w Krakowie ul. Gołębia 1. 18. 

Dwie nowe szkoly miejskie, 

Przed kiiku dniami podaliśmy wiadomość, że 
z końcem bieżącego miesiąca odbędzie się uro- 
<xyste poświęcenie dwóch nowo wybudowanych 
szkolnyeh budynków przy ulicy Topolowej i Lu- 
/bomirskiego. 

Oba te budynki przernaczone na szkoły wy- 
działowe, stanęły kosztem gminy na obszernej 
parceli, która oprócz samych ubikacyj szkolnych, 
mieści rozległe dziedzińce dla dziatwy szkolnej. 

Szkoła wydziałowa żeńska przy uliey Topo- 
lowej otwartą została s początkiem bieżącego 
roku szkolnego, szkoła s88 od ulicy Lubomir- 
skiego otworzy swoje podwoje dla chłopców s 
końcem września b. r. l 

Parcela obszerna pozwoliła twórcy projektu, 
architekcie miejskiemu prof. Zawiejskiemu na 
wprowadzenie szeregu zmian i ulepszeń, odróżnia- 
jących te szkoły od dotychezas przed laty sta- 
wianych budynków tego rodzaju. , 

Każda szkoła mieści po 10 obszernych i ja- 
snych sal szkolnych, mająsych dnżo światła ipo- 
wietrza. Prósz tego każda szkoła posiada salę 
rysunkową i salę gimnastyczną, a szkoła dla 
chłopeów posiada także salę dla robót ręcznych, 
t. sw. salę sloida. 

Wentylacja tych ubikacji przeprowadzoną x0- 
stała za pomocą kanałów połączonych z komo- 
rami wentylacyjnemi, doprowadzającemi świeże 
powietrze do sal sskolnych; — powietrze zuży- 
te zaś odprowadzają osobno kanały ponad dachy 
budynków. Doweipny mechanism umieszczony w 
oknach poswoli prócz tego po skońezonaj naaca 
z łatwością otwierać wszystkie okna budynku. 

Każda szkoła posiada mieszkanie kierownika, 
składające się z 3 pokoji, przedpokoju, kuchni, 
łazienki, sionki, terassy i ogródka. W obszernym 
dziedzińcu umieszczone jednopiętrowy domek na 
mieszkanie dwóch terejanów, również wygodne, 
„jasne i przewiewne. 

Mieszkania kierowników są izolowane od re- 
szty bndynka sekolnego. Użytkowa ezęść szkolni 
wykonana w snrowej eegle, ozdobiona wyniosłym 
gzymsem, z polichromją sposobem polskiej sztuki 
stosowanej. Poliehromja ta przedstawiająta „gą- 
ski* altarnowane dowcipnie, charakteryzuje szko- 
łę żeńską od uliey Topolowej; te samo przy 
szkole chłopców „raczki* żartobliwie wskazują 
na szkołę małych chłopców. 

Wprowadzenie szczytów w linjach łakowych 
pokrytych barwnemi, glasnrowanemi dachówkami, 
daje motyw architektoniezny u nas dotycheras 
obey, który jednak nadaje budynkowi charakter 
wyniosły, a z drugiej strony ożywia go niepo- 
miernie. 

Szczyt od nliey Topolowej ozdobiony jest ró- 
wnież wielkich rozmiarów herbem miasta) Kra- 
kowa z orłem s kutego żelaza, Wszędzie zaprowa- 
dzono wodociągi, a oprócz tego łaztenki natrysko- 
we i basenowe, w których dziatwa szkolna w wy- 
znaczonych godzinach może używać bezpłatnej 
kąpieli. 

Bndynki te tak w częśsi konstrukcyjnej, jako- 
też w urządzeniu wewnętrznem wykonano siła- 
mi miejseowemi. 


Z sali sądowej. 


Nadużycie władzy urzędowej. 

Przed trybunałem przysięgłych pod przewo- 
dnictwem nadradey W. Ursla, toczyła się we 
eewartek rosprawa karna w której zastępea pro- 
kuratora dr Solak wnosił oskarżenie przeciw 45 
łat liezącemu Elwardowi Swobodzie, egzekuto- 
rowi podatkowemu o zbrodnię nadużycia władzy 
urzędowej. 

Swoboda, egzekator podatkowy w Liszkach 
ojetee 10 dzieci, — «gabi? jak sam powiada — 
Belągając podatki w Wołowtcash, lub mylnie na 
swoją szkodę zarachował 27 kor. 60 hal. przez 
eo został bez grosza z liczną rodziną, która z te- 
go powodu była narażoną na niedostatek. — Na 
pokrycia tej szkody odważył się do pobierania 
wyższych datków od podatników. — Tym spo- 
sobem w czterech gminach od 77 podatników ty- 
tułem mieszanego i x tpitała podatków pobrał 
wyższe kwoty od 11 hkałerzy, do wysokości 2 
kor. 4 hal. razem przeszło 27 kor. To ściązanie 


Spółka krawiecka 
W. Filipkiewicz, T. Bętkowski i W, Miśko 
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wyższych datków oburzyło kontrybueatów, którzy 
pozzęli się skarżyć przed woźaym Józsfam Gó- 
ls. Woźny doniósł o tem poborey podatkowemu, 
a nawet na własną rękę przedsięwziął badanie 
w gminie. 

Następstwem doniesienia Góli i skarg było 
dochodzenie dyscyplinarne przectw Swobodzie, a 
dalszem następstwem Śledztwo sądowe o zbrodnię 
nadrżycia władzy urzędowej. 

Swoboda przed trybanałom nie poesuwa się 
do winy, gdyż pretensje rzekomo poszkodowa- 
nych pochodzą jedynie stąd, że się wytworzyła 
pogmatwana manipulacja z powodu rozdrobnie- 
nia gospodarstw. 

Oskarżycielem w całem znasreniu był wożny 
Gól, który z powodu jakiejś złości na własną 
rękę, bez polecenia robił śledztwo, a nawet do- 
nosił, że Swoboda ma zamiar do Ameryki wy- 
jechać (z 10 dzieci ?). 

Poborea podatkowy p. Skąpski, jako świadek 
powiada, że przeciw Swobodzie nigdzie nie było 
skargi o nadużycie, choć pomyłki są nieuniknio- 
ne, a Swoboda pełnił swoje obowiązki około lat 
13, a miał rocznej płacy 1200 koron. 

Inni świadkowie, poważni wójtowie gminni, 
nie obciążającego przeciw oskarżonemu nie po- 
dawali. 


Trzech poszkodowanych zgłosiło się: z tych 
jeden o 1 Koronę, drugi o 20 halerzy, a trzeci 
o 21 hałerzy. Dwaj pierwsi zrzekli się pretensji, 
a trzeci obstawał przy swojem żądania. 

Po przemowach prokuratora i obrońcy dra 
Lewiekiego, przysięgli zaprzeczyli postawione im 
pytanie, poezem trybuna? ogłosił wyrok uwal- 


niający. 


Kronika literacko- artystyczna. 


* Występy W. Rapackiego. Komedja Sardona 
Safandwły, wznowiona przed kilkoma miesiącami 
z okazji występów B. Lieszezyńskiego, posinżyła 
znowu za popis dla drogiego warszawskiego go- 
seia. Zazdrościć można publiczności warszawskiej, 
która tych dwóch artystów rasem może widzieć 
w tej trochę przestarzałej, a ich grą przy życiu 
seenieznem utrzymywanej komedji. Leszczyński 
zadziwiał jako margrabia, swoją wspaniałą wiel- 
kopańską grandezzą, Rapacki stwarza w Vanueli- 
nie postać niecem nie ustępującą tamtej, seha- 
rakterysowaną dobitnie a dyskretnie. 

Zaakomitego artystę przyjmowali owacyjnie 
bardzo liceeni widzowie, a Nadto wręczono mn 
wieniee od uczennie i uezniów warszawskiej 
szkoły dram., obecnie erynnych w Krakowie. 
Jest ich tu sporo, a wszyscy sekole, z której 
wyssli, z pewnością ujmy nie przynoszą: Pp. Ar- 
kawin, Mrozowska, Rutkowska, Wysocka, Boń- 
eza, Leszczyński i inni. 

„Safandułów* odegrano w znanej już obsa- 
dzie. Rolę margrabiego po B. Leszezyńskim o- 
bjął p. Andrnszewski, kopjując mimowolnie choć 
nie zawsze z dobrem powodzeniem wielkiego po- 
przednika II. zast. 

* Wacław Sleroszewski. „Na daleki Wschód*. 
Warszawa. Nakład Głobethnera i Wolffa. 1904. 

(z. s.) Dziś, gdy Wschód daleki tak żywo 
obchodzi wszystkich, radrimy czytelnikom naszym 
przeczytać jak najspieszniej te Ślicznie pisane 
kartki s podróży, chociaż niejeden z nich prze- 
wertował już prawdopodobnie eałą bibljotekę 
franeuskich, angielskich 1 niemieckich relacji o 
Syberji, Mandżarji, Mongolii, Chinach, Japonii, 
a nawet o Sachalinie, na którym obeenie mor- 
dercy i zbóje odgrywać mają rolę obrońców wiel- 
kiej, rosyjskiej „ojesysny*. 

Rzeczy, widziane przez innych, o tyle przed- 
stawiają się nam jaśniej i wyraźniej, o ile pa- 
trzymy na nie przez oczy do naszych podobne, 
a Wacław Sieroszewski, znakomity pisarz, pa- 
trzy na Światy nam nieznane polskiemi oczami. 
Z jego barwnych i niezmiernie interesujących 
opowiadań, dowiemy się i nanezymy stokroć wię- 
cej, niż z setek grubych tomów o dalekim Wseho' 
dzie, wychodzących niemal codzstenn 8 w obcych 
językach. 

W nich to dnch wschodnich spraw pabli: 
cznych i dusza lndów Wsehoda (czy opisują on 
Tokio, czy Pekin), tłómaczy się dla nas o wiele 
głębiej i wyraźniej, niż w dziełach cadzoziemców, 
bo bystry pogląd bratniego serca i umysła — 
przy najśelślejszej objektywności i bezstroaności, 
rzuca przecież na nie snop Światła, jak ezo wztok 
nasz domaga się i potrzebuje. 

* Edward Leszczyński. „Jolanta“, poemat 
dramatyczny w jednym akcie. Kraków. Nakład 
redakcji Krytyki 1904. 

(z. s.) Na tle zbiorowej dnszy tłamn rorgry- 
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wa się tu — ujęty przez wyobrażiię w obraz 
fantastyczny — dramat indywidualnej duszy, sil. 
niejszej od śmierci i kochania, a wodzonej na po- 
kuszenie przez cesary przyrody i jej promieni 
słonecznych, oraz przez wspomnienia zładnych 
rozkoszy miłości. Głromadka filozofów, podobna 
do chóru greckiego, Wraz s swym „przodowni- 
kiem“, reprezentującym mądrość niewzruszoną, 
patrzy na jej szamotanie się spokojnie, chociaż 
niecbojętnie, wie bowiem — czego „poeta“, 
przedstawiciel dnehowo-ztemskiego oportusismu, 
domyśleć się nie może — że wróci nuełszona i 
szecęśliwa po moście, rzuconym nad przepaścią 
nieości, do świątyni, ery zamku wiecznego bytu, 
kończącego tragedję doczesnego życia. P. Kiward 
Leszeryńzki wyraził to, eo wyżej, nie dość jaano, 
łecz ładnie t silnie, tak w akeji jędrnie skon- 
densowanej, jak w pięknych djalogach, pisanych 
poetyczną prozą, tndełeż w harmonijnych wier- 
szach, mieszających w sobie dźwięki wzniosłych 
hymnów s nntą Indowych piosenek. Całość utwo- 
ru jest niezawodnie utworem niepospolitym i in- 
teresującym. Ludzie, nmiejący czuć, zastanawiać 
stę 1 myśleć, powitają go prawdopodobnie ży- 
ezliwie, nieco więcej przejrzystości jednakże, zje- 
dnałoby mu szersze koła czytelników i słacha- 
Gzów, a o tych ubiegać się naieży zawsze, gdy 
pragniemy prawdy lub piękna nie ukrywać pod 
korcem. 

+ W. Chmielik. „Marsz na fortepian, skrzyp- 
ce i cytrę*, poświęcony prezesowi stanisławow= 
skiego tow. im. Jana Kilińskiego, wyszedł w Sta- 
nisławowie nukładem tegoż Towarzystwa. Do- 
chód z wydawnictwa przeznaczony jest na po- 
mnożenie funduszów budowy domu Tow. 

* „Dwór polski.* W dnia 1 października b. 
r. otwartą będzie w salonie Sztuk pięknych Kry- 
wnita w Warszawie wystawa p. t: „Dwór pol- 
ski“. Celem jej jest zgromadzenie materjałów naj- 
charakterystyczniejszych w zakresie budownictwa 
dworu polskiego. Wystawa obejmuje dwa działy, 
a mianowicie: dział twórczości współczesnej i 
dział retrospektywny. Na pierwszy złożą się 
projekty, kompozycje i pomysły fasad w całości 
lub pojedyńczych fragmentach, tak zewnętrznych 
jak i wewnętrznych, dworn. W dziale dragim 
umieszezone będą rysunki, fotografje i ryetny 
starych dworów i ich najcharakterystyczniejszych 
części. Wszelkie sposoby wykonania, dozwolone. 
Piany zytnacyjne i przekroje nie są wymagane 
(w razie ich dołączenia będą jednak złożone do 
przeglądania w kaneelarji wystawy). Za najlep- 
szo prace twórcze w dziale pierwszym przyzna- 
ne zostaną nagrody: I. Dwie po 50 rubli ze strony 
zarządn salonu sztuki Krywulta; II. Redakcja 
Tygodnika Ilustrowanego przeznacza po 50 ru- 
bli za prawo reprodakcji dwóch projektów ory- 
ginalnych z pośród wyróżnionych przez „jury“. 
Skład „jury“ ogłoszony zostanie przed otwarciem 
wystawy. Udziela wszelkich informacyj i kore- 
sponduje w sprawie wystawy: kaacelarja salonu 
Krywnita (Nowy Swiat 63). 

Projektodawcy artyści pp. J. Ryszkiewiez i 
Ce. Tański t budowniesowie p. J. Henrich i Fr. 
Kotowiez polecają sprawy tej wystawy wszyst- 
kim kolegom, jak również miłośnikom, którzyby 
wsory dawnego budownietwa dworów posiadali. 


WGJNA. 


Depesze dzienne. 
Z walki pod Liaojanem. 

Londyn 15 września. Daily Telearapk donosi 
z Tokio: Wedłag sprawozdania jen. Nodzu o wal- 
kach koło Liacjaun, lewa kolumna jap. dnia 3. 
września znajdowała się w bardzo krytycznem 
położeniu. Zaczęło jej brakować amunicji. Mimo 
to przystąpiła do szturmn na ufortyfikowane po- 
zycje ros. Rosjanie strzelali z 50 dział i wyrzą- 
dzili Japońerykom ogromne skody. Tymczasem 
przybyła Japończykom z pomocą prawu kolumna. 
Wykonano rozpaezliwy atak na bagnety, poezen 
pozycjn ros. zdobyto. Prawa kolumna straciła 
około 3000 Indzi, lewa 800. 

W Liacjanie. 

Londys 15 września. Jak donosi Biuro Reu- 
tera s Liaojanu z dn. 11 b. m, armja jap. prze- 
bywa obecnie w Liaojanie i budaje mosty na 
rzeca Tuitse. — Wśród zdobytych przedmiotów 
znajdują się działa, amanieja, wocy, karabiny, 
płaszcze i inaa odzież, oraz zapasy żywności. 

Zbrojania Chis. 

Londyn 15 wrzejuia. Z Pekinu donosi Biuro 
Reutera, że Chiny potrzebują konie: 
eznie pieniędzy na przeprowadzenie 
reformy wojskowej. Dlatego zaś muszą jak 
najspieszniejzreformować armję,gdyż 
pragną mieć do rozporządzenia d'stateczne siły 


na sezon jesienny materjały tak krajowe jak i zagraniczna 


wykonując zamówienia z najświeższych angielskich Żurnali. 
Kraków, Floryańska 51, obok Bramy fioryańsktej' 
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wojskowe, by saopatrayć Mandźurję w załogę i 
bronić tej prowincji, jeżeli Japonja j; zwróci, 
oraz cheg stać się sdolnemi do stawie 
nia oporu wrazie wystąpienia które- 
goss mocarstw z propozycją poizia- 
łu państwa, co po ukończenin obecnej ko 
uważają za możliwe i eo przejmuje dwór | 
rrąd chiński A A 


z dnia 16 MOZ WA |_| || aj. 22 ORO mA I z 


onn“ 

Waszyngten 15 gp września. Niespodziewane 
przybycie okrętu transportowego „Lena“ do San 
Franeisko wywołało silne wrażenie w kołach n- 
rzędowych, w których sądzono, że Stany Zjedno- 
ezone, unikną konieczności zajęcia zdecydowsnej 
postawy w kwestji praw stron wojujących. 

W departamencie spraw zewnętrznych oświad- 
ezono, że jakkolwiek sprawa jest obecnie w rę- 
kach departamentu skarbu, musiała ona nabrać 
charaktern sprawy, związanej s polityką zewnę- 

trsną, skoro drugie mocarstwo zwróciło uwagę 
Stanów Zjednoczonych na obecność „Leny“. Zwró- 
cono nwagę departamentu spraw *zownętrsnych 
na to, że prawo międzynarodowe nie rosróżnia 
okrętów transportowych i pancerników. 

Prawdopodobnie Stany Zjednoczone sażądsjęą 
odpłynięcia „Leny“ w ciągn 24 godzin. Jeżeli 

„Lena* będzie mogła wypłynąć na otwarte mo- 
Tre, będzie jej doswolone wsięcie odpowiedniej 
ilości węgla. Rrąd uznaje, że „Lena“ nie może 
odpłynąć do Portu Artura api Władywostoku, 
gotów jest natomiast zgodzić się na pozwolenie 
"dą ndania s'ę do Rosji drogą około Przylądka 


Flota bałtycka. 
Peterskurg 15 września. Potwierdza się 
wiadomość, że fleta bałtycka, zatrsyma się 
przes pewien Czas w Libawie. 


Depesze mocne. 
Oblężenie Portu Artura. 

Petersburg 16 września. Admirał Aleksiejew 
telegrafeje do cara s wezoraj: Otrzymałem od 
jenerał-porucznika S'óssla następujące sprawosda- 
nie z d. 30 s. m. Według doniesień Chińczyków, 
Japokczycy furtyfikują górę Samson i raktadają 
n jej stóp miny. Budują teg silne fortyfi- 
kacje koło Portu Artura. W nocy ustawili no- 
we baterje. 

Japcńczycy wzywają proklamacjami na- 
szych żołnierzy do peddania się. Je- 
neral Stósi widzi w tem dowód (!), iż nieprzy- 
jaciel nie wiersy w powodzenie swej akcji. Gar- 


nison Purta przyjął wiadokość o urodzenin się | 


następcy tronu s wielkim entnzjasmem Garnison | 
widzi w zamianowaniu jererał-poraeznika Siósala ; 
jeneralnym adjutantem, a pułkowatka Semenowa 
adjntantem cara, znak carskiej żyealiwości dla 
obrońców twierdzy. 

Drugi telegram z dn. 3-go września donosi: 
Nieprzyjaciel otrsymaje posiłki i bom- 
barduje dalej forty i miasto wewnę- 
trene. — Wczoraj wieczorem i w nocy padło 
około 250 granatów. Japońska eskadra znaj- 
duje się w pobliżu twierdzy. 

Zalszczony mluą. 

Nagasaki 16 września. Angielski żaglewiec, 
prawdopodobnie „Lncja* najechał koło Por- 
tu Artura na minę. Z sałogi tylkojedna 
osoba ocalała. Prsypuszczają, że okręt usiłe- 
wał przerwać blokadę. 

W Mandżarji. 

Toklo 16 września. Marszałek Oyama tele- 
grafoje: Pozycje rosyjskie w kiernnku Makdenn 
są niezmienione, Liczba Rosjan poległych 
w bitwie liaojańskiej wynosi 3100 
ludzi. 

Londyn 16 września. Wedłag wiadomości, 
pochodzących z Szanghaju, namiestnik Aleksi e- | 
jew przybył do Mnkdenu. Bank rosyjsko- 
chiński w Mukdenie został” zwinięty. Rosjanie 
xebrali xboże s pól w okolicy Tieling. 

Dymisja Aloksiejowa ? 

Paryż 16 wrześnie. (Tel. wł.) Eche de Paris 
donosi z Petersburga, że car przyjął dymi- 
sjęAleksiejewa s naczelnego dowód z- 
twa wojsk mandżnrskich. Aleksiejew po- 
zostanie tylko namiestnikiem Mandżarji z siedzi- 
bę w Charbinie. 

Naruszenie konwencji genewskiej ? 

Petershurg 16 września. Korespondent Birż. 
Wied. s Czifn telegrafoje do swego pisma z wczo: 
raj, że tamtejszy konsulat rosyjski otrzymał od 
reprezentanta Czerwonego Krzyża w Porcie Ar- 
tura, Bałachowa, zawiadomienie z prośbą o po- 
danie do publicznej wiadomośct oburzającego po- 
stępowania Japończyków, którzy strzelali do 
Czerwonego Krzyża, mimo, iż wywiesił flagę | 
Czerwonego Krzyża i był zajęty uprzątaniem | 
rannych. Wielu z personalu Czerw. Krzyża wów- ` 
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tem większe rozgoryczenie, ponieweż Japończy- 
cy sami zostawili na polu bitwy pismo s proś- 
bą do władzy rosyjskiej, by pochewała trupy ja- 
poiskie, pozostawione w obrębie fortów rosyj- 
skie 


Z Chin. 

Londyn 16 września. Morning Post dowiadn- 
je się s Szanghaju z wezoraj: Rząd chiński za- 
mianował specjalną misję, aby pertraktować z 
Japoajs i Rosją w sprawie swrotu Chi- 
nom Mandżarji. 

Londyn 16 września. (Tel. wł.) Standard do- 
nosi s Szanghaju, że Rosjanie budują fortyfika- 
cje na SORO chińskiem. 

Z Kamozatki. 

Petersburg 16 września. (Ofiejalnie). Admi- 
rał Aleksiejew przesłał carowi telegraficznie 
sprawozdanie, otrzymane Gd gubernatora wysp 
Komandurskich, Rybnickiego, za czas do 28 li- 
pea o zajściach na tych wyspach. Sprawosdanie 
to nadano w Irkucka teiegreficznie dn. 30 sier- 
pnia. Na wyspy przybyli Japończycy s kiiku ło- 
Gxianai I uprawiali rybołówstwo, póki ich Rosja- 
nie i tnbylcy nie wypędzili. 

Dalej donosi Aleksiejew szczegóły o xnanych 
już stareiach Japończyków s Rosjanami na Kam- 
czatce i kończy słowami: „Okazuje się, że Kam- 
czatka pozostała wierną swym tradycjom i że 
mieszkańcy jej chwycili sa broń, gotowi przelać 
krew sa wiarę, cara i ojcsyznę*. 

Kontrabanda. 

Lendyn 16 września. Rosyjski krążownik „Te- 
rek* satrzymał d. 6b m. jeden okręt angielski, 
po zbadaniu jednak jego papierów puścił go 
w dalszą drogę. Dnia 12 zatrzymał „Terek“ 
inuy okręt angielski koło Gibraltaru, aie po 
shadaniu papierów, poswolił mu spokojnie od- 
płynąć. 


Budapeszt 15 września. Rosja wynajęła w 

Riece parowiec „Orient*, przeznaczony do prse- 

wiezienia z powrotem do Europy materjału sbroj- 
nego s „Cesarzewicza”. 


ATELKGRAaMŻY. 
Połączenie telefoniczne Kraków Wiedeń przo- 
rwane. 


Wybór uzupełniający do Sejmu. 

Lwów 15 wrzesnia. (TeL pryw.) Dziś odby- 
wa się wybór uzupełnizjący „osła na sejm kraj. 
w miejsce Ś. p. Romanowicza. Do g. | popol. 
głosowało w sztóciu salach ogółem 2442 wybor- 
ców na przeszło 13.000 uprawnionych. Z iego 
padło na prof. Głąbińskiego 1857, na dra Dy- 
lewskiego 585 gł. Dalszy ciąg wyboru og.3 
popeł. 

Lwów 16 wrseśnia. Ogółem głosowało na po- 
sła do sejmu w miejsce Ś. p. Romanowicza 4199 
wyborców na 15.000 uprawnionych. Absolutua 
większość wynosiła 2100 gł. Prof. Głąbiński 
otrzymał 3161 gł, dr Dylewski 1031, ressta 
głosów rosstrzalona ; wybrany pref. Głąbióski. 

Samobójstwo oficera roeyjsklego. 

Lwów 16 września. (Tel. pryw.) W leste pod 
Lwowem zastrzelił się wczoraj O gods. 2 popol. 
rosyjski oficer niesnanego nazwiska, iiczący okołe 
26 iat, ubrany po cywiinema. Zostawic list, w 
którym pisze, że chociaż życie jest piękne, to 
jednsk ou musi umierać. 

Kongres prasy. 

Wiodeń 15 września. Na dsisiejassem. posiedze- 
dzeniu międzynarodowego kongresu deiennikar- 
skiego uchwalono następny zjazd w r. 1905 w 
j Leondjnm. Następnie redaktor Kummer £ Pra- 
gi imieniem Tow. czeskich dziennikarzy, kluba 
prasy wiedeńskiej, Tow. dziennikarsy polskich, 
Polskiego zwiąsku literackiego w Wiednin i syn- 
dykatu prasy prowincjonalnej w Wiedniu, prze- 
dłożył wniosek: „Wzywa się prezydenta, aby na 
następnym sjeździe przedłożył refarat i wnioski, 
domagające się, aby na podstawie traktatów mię- 
dzynarodowych nie można było odbierać debitu 
prasowego pismom w niektórych państwach i wy- 
dalać korespondentów. 

Wiedeń 16 września. Wesoraj przedpołudniema 
wyczerpać międsynarodowy kongres prasy porzą- 
dek dzienny, poczem kierownictwo wręczyło pre- 
sydentowi kongresu, Singerowi, wspaniałą żardi- 
nierkę ogromnych rozmiarów s kwiatami. Po 
poojęcta na nowo posiedzenia, wiceprezydent 
Heinsmann w dłażssej przemowie przedstawił 
działalność kongresu 1 zakończył wyrażeniem 

wdsięczno:ei dla monarchy, którego cztsą Wazy” 
scy zebrani. Zgromadzem prsy tych słowach po- 
wstali s miejsce i wznieśli okrsyk na cześć cosa- 
rsa. Następnie wiceprezydent Heinsmann podsię- 
kował arcyksięciu Rainerowi, prezydentowi mi- 


czas zginęło. Postępowanie japońskie wywołało | nistrów drowi Koerberow drowi Koerberowi i innym dygnitarzom, 
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Miód stołowy lekki butelka 60 ent. 
Miód stołowy moeny butelka 60 ent. 
Miód stołowy wytrawny but. 70 ent. 


Miód kuracyjny butelka 80 ent. 
Miód esencja butelka 1 słr 
Miód kopowiee butelka 1 zir. 20 ent. 
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którzy H prate kongresu, oras barmistrzo- 
wi drowi Luegerowi sa gościnne przyjęcie. 
Prezydentem kongresu na rok przysały so- 
stał wybrany przes aklamację ponownie redea- 
ktor Wilhelm Singer. 
Wiedeń 16 września. Na cześć nezestników 
kongresu- prasy odbyła się wczoraj popołudniu: 
wycieczka okrętem i koleją do Wachau. We wy- 
ciecree mimo deszczu wsięło udział 600 osób, 
między niemi ministrowie Wittek, Hartl i Call. 
Poszukiwanie niemieckiego attaché. 
Petersburg 15 września. Rząd niemiecki pro- 
si o jaknajszersze rozpowszechnienie wiadomości, 
iż dowódea eskadry niemieckiej w Cintao obie- 
cuje 10.000 marek nagrcdy temu, kto dostarczy 
mu wiadomości o miejseu pobytu niemieckiego 
attaché marynarki, kapitana: porneznika Hentsebla. 
Yon Gilgenheimba. 
Przed wyberem prezydenta Stanów 
Zjedneczosych. 
Londyn 15 września. „Dail Chronicle” donosi 
s N. Jorka, że w partii republikańskiej stanu 
N. Jork powstało rozdwojenie, co wyjdzie na. 
korzyść demokratycznego kandydata na prezy- 
denta Stanów Zjednoczonych, Parkera. 
Zwalczanie handlu żywym towarem. 
Zurych 15 września. Członkowie międzynaro- 
dowej konferencji dla zwalczania handla dziew- 
czętami, której obrady drzis się rospoczęły, zo- 
stali przyjęci cfiecjałnie przes tut. władze. Na 
konferencji zastąpionych jest 14 państw, między 
temi Niemcy, Austrja, Rosja. 
Aresztowanio asarchisty. 
Madryt 15 września. Wesoraj popołudniu w 
mieszkaniu redaktora snarchistycynsgo pisma „El 
Rebel" aresztowano anarchiste Cezara Flora, 
urodzonego na Knbie, który tu przybył s Pary- 
ta s samiarem wykonania zamachu na pewną 
bardzo wybitną osobistość polityczną. Przy re- 
wisji znaleziono u niego pisma anarchistyczne i 
raboje dynamitowe. 


Wiedeń 15 września. Rumuńskiego presyden- 
ta ministrów Sturdzę, przyjął dziś cesars na po- 
słuchaniu. 

Wiedeń 15 września. Jak dzienniki donoszą, 
na zgromadzeniu rady nadzorczej pragskiego Tow. 
przemysłu żelasnego (Prager Fisen Industrie Ge: 
sellschaft) w dniu 26 b. m. i czeskiego Tow. 
„Montany* w dniu 27 b. m., będzie uchwalone 
złączenie się-obu tych Tow., które w tən spo- 
sób nastąpi, że „Montany“ w aapełności zleje się 
z czeskiem Tow. przemysłu żelaznego, a akcjo- 
narjusze „Montanów* otrzymają za 5 swoieh ak- 
cyj, 3 akcje Tow. przemysłu żelaznego. 


Muzeum narodowe. 

W Sukieunicach: sabytzi malarstwa, ra'żby 
i przzmysłu artystycznego, zbiory ttaogiaficzne i wy- 
koralista przedhistczyczne. Otwarte codaleBzie od 


gtds. 10 — 4. 


Kursy telegraficzne. 
Wiedeń 15 go września.— (Giełda pr R p.). — Godzina 8— 
Marki 117:45 Renta majowa 99-25, Węy. renta koronos 
wa 2715, Akcja austr. zakładu kredyt. 65375, Akeje Wew. 
768—, „Akcje Anglobanku 280 50, Akcje Uniotanku 528 —- 
sady 6 Anózzkenku 438 —, Akcje kolei państ. 648-2% Lom- 
8925 Akcja fabryki broni 488—, Akcje tytonicwe 
847 —, Akojo Alpiny 454 — Losy tureckie 18850, Kab'a 


Oakier (słaby) 26— 26:10, — spirytus (spok.) 58-20— 60), 
— ;afta nioamieniona. 
Berilu 15-g0 września. — (Giełda więcz.). —Aumrystkie 


Aksje kredytowe 200-90, Towarzystwo dyskontowe 18875. 
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„Nadastane" 
kidra też wia bierze za wią odpowiedzialności. 


Bubryka 


Dr Bruno Wojciechowski 


b. asystent klisik! glnekeloglozao-położalozej Usiw. 

erdynuje w chcrobach kobiecych w Krakowie Podwale 9 I) y 

od 4-—5. Telefon Nr. 862. (Miesakanie i telefon po Prof 
Drze Raczyńskim). 3910 


Peleryny Zakopiańskie. 


Najtańsze źródło zakupna peleryu męskich i damskie 
2960 w Bazarze wyrobów krajowych 

J. F. J. Komeondziński, Zakopano. 
PR tt" AE n Dada 


| Watne Ala przojozdaych 
Pokoje umeblowane do wynajęcia z całem 
utrzymaniem ma dnie, tygodnie, inb miesiące ; 
przyjmuje się też stołowników i wydaje obiady 
ne miasto. — Ul. Graniczna 1. 14. 


założona w roku 1541 — Kraków ui. 
Sławkowska i. 26 — poleca: 


Micd kaaztelański butelka 1 złr. 50 snt. 
Miód malintak butelka 1 zir. 60 sni. 
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ważnego od I-go Maja 1904 roku. 


Odjazd » Krakowa i z Podgórza: 


4.80 rano iąg osobowy Nr. 81 z Krakowa 

4.47 26 JĄ „ 1082 „ Podgóra-Płaskowa 
4.68 , > n Op m n przystanku 
ma przez Podgórze-Płaszów-Skawina ; połączenia: w Spytkowicash do 
dwic, Alwernii i Sierszy Wodnej, w Oświęcimie do Wiednia i Wrocławia. 


n n r 


pea rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa 

6.50 , 5 „a n » „n Podgórza-Płaszowa 

jidówsłeczysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, No oz 
o Jas 


Koszyc i Budapesztu (przyjazd 9.56 wieszór); w Rzeszowie 
Ro Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Hnsiątyna: w Ja- 
viu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełxca; w Przemyślu do Ohyrowa i Nowego 
rza; we Lwowie do (skan, Stryja (a stąd od 1 maja do 14 czerwca do Sko- 
i od 95 czerwea do 80 września do Tnohli) od 1 maja do 30 września do 
a; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarnopoln do Kopyezynies; w Bor- 
wielkich do Grzymałowa; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 

8.19 rano pociąg osobowy Nr. 16 z Krakowa 
8.28 + r ” e n» n Podgórza-Płaszowa A 
dwełeczysk; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i przoxz 
adów w kierunkn Przeworska; w Praaworsku do Tarnobrzega; w Przemy- 
j Chyrowa i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Lamo- 
o, Muvkacza i Bndapesztn ; do Rawy ruskiej; od 1 maja do Ib września 
ie powszednie, a od 16 września do 80 kwietnia co dzień do Janowa, 
snem do Brodów; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 

8.30 rano pociąg mięszany Nr. 411 z Krakowa 

8.46 , s » py n Podgórza-Płsszowa 
de Wieliezki, 


8.40 rano pocąg osobowy Nr. 6311 z Krakowa de Ksomyrzewa. 


9.02 przed poł. poe. osob. Nr. 41 z Krakowa 
9.17 „ 1012 „ Podgórya-Fłaszowa 
„  przystanků 


” n 


” n 


9.24 n UJ n n » nn 
łę transwersalną przez Podgórze - Płaszów, Skawiną Juehą; połączenia : 
iwaryi do Wadowic i Bielska; w 3uchaj do Żywca i do Zwardonia; 
ibówes do Zakopanego; w Now. Sącza do Orłowa, Roszyc i Budupesztu ; 
pórzanach do Gorlic; w N. Zagórzu do Mezd-Laborcz, Koszys i Budupeszta , 
prowie do Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Hnsiazzna. Przy tym po- 
kursuje od 1/V do 24/VI i od 16/9 do 30/IV 1905 z Krakowa do Za- 
jego wóz wprost przechodzący I i II klasy. 

10.30 przed poł. pociąg osobowy Nr. 43 z Krakowa 

10.43 A „ 1014 „ Podgórza-Płaszowa 
r 


n LU n n 

10.48 n » e " LJ n n n p z, u 
tkopaRego | Rabki ; kuene od 25 czerwca do włącznie 15 września z wo- 
przechodzącemi I, II i III klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki. 
11.00 przed południem pociąg osobowy Nr. 13 z Krakowa 

1118 , h 7 m a n „ Podgórza-Płaszowa 

etłeczysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, do Nowego 

„ Orłowa. Koszyc i Budapesztu; w Rzetzowie do Jasła a stąd do Nowego 
Iza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
kj i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa; we Lwowie do fekan; w Krasnem 


rodów; w Tarnopolu do Kopyczyniec; w Borkach wielkich do Grzymałowa. 


1.15 po poł. posiąg osobowy Nr. 33 x Krakowa 
180, , > 2 „ 1084 „ Podgórza-Płaszowa 
1.88 - przystanki 


tehy I Gświęcima "przez Podgórze Płaszów-Skawinę ; połączenia w Kalwa- 
Wadowic i Bielska; w Oświęcimie do Wiednia, Wrocławia. 

1.80 po poł. pociąg mięszany Nr. 461 z Krakowa 

1.4 n » „n Podgórza-Płaszowa 

de Wiellezki, 
2.88 po poł. pociąg osobowy Nr. 6218 z Krakowa da Mogiły | Kecmyrzowa. 


2.45 . pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa 
a; Ria w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła i do Now. Sąeza, od 
ca do 16 września także do Orłowa, w Rzeszowie do Jasła, a stąd do N. 
„ Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
i Sokala; w Przemyśln do Chyrowa, we Lwowie do Krasnego i Brodów, 
wołoczysk, Odessy i Kijowa, do Ickan, od 1 maja do 15 września w nie- 
i święta do Janowa. 
> po poł. pociąg osobowy Nr. 


” 


n n ” 


49 z Krakowa 
1020 „ Podgórza-Płaszowa 
8.23 EJ n n kJ n » » u przystanka pi 
epanege | Rabki; knrsuje ud 26 czerwca do 15 września włącznie z wo- 
wprost przechodzącemi III i III klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki. 
6.15 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakows 
6.25 ky a> ś 9 on n Podgórza-Płastcza 

do Stróż; połączenia: w Stróżach do Nowego Sącza. 
YAD wieczór pociąg mięszany Nr. 483 z Krakowa 
"7.51 3 z n w p Podgórza-Płaszowa 
de Wlełlczki. 


"7.55 wieczór pociąg osobowy Nr. 46 z Krakowa 

8.10 „ 1016 „ Podgórza-Płaszowa 

"8.17 =, 3 A Go. s „ przystanku 

ilę tranawerealunn; przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, Suchą; połączenia : 

swinie do Oświęcima a stamtąd do Wiednia; w Kalwaryi do Wadowic; 

wym Sączn do Orłowa, Koszyc i Bndapesztu; w Zagórzanach do Gorlic ; 
Zagórzu do klezd-Laboroa, Koszyc i Budapesztu, do Chyrowa i Prze- 

do Stryja. 

8.05 wieczór pociąg osobowy Nr. 8215 z Krakowa do Kocmyrzowa. 


8.38 wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa 

R; poacena: w Przemyślu do Chyrowa, a stąd do Stryja i Stanisła- 

w lckanach do Bukaresztu, Konstancyi a stąd we cswartki i niedziele 
do Konstantynopola. 


s wieczór pociąg osobowy Nr. 
9 


n 


n n n 


17 z Krakowa 
. A h A n n Podgórza-Płaszowa 
ełoczysk; połączenia: we Lwowie do Burdujeni. Bukaresztai Konstan- 
tryja, Ławocznego, Munkacza i Bn lapastu; w Krasnem do Brodów i 
a; w Tarnopolu do Kopyczyniee; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 
10.56 w nosy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa 

LEO „4*, P s n n » Podgórza-Płaszowa 

ela; połączenia: w Bierzanowie do Wieliczki, w Tarnowie do Stróż, 

o Jasła, do Nowego Sącza, a od 1 maja do 30 września do Orłowa, Xo- 
Budapesztu, w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i przes Rozwadów 

cu kn Przeworsku; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, 
a i Stryja; w Przeworska do Tarnobrzega; w Przemyśln do Chyrowa, 
Zagórza, Mezó-Laborcz, Koszyc i Bndapesztu; we Lwowie do Uzer- 
do Stryja i Ławocznego, Janowa, do Rawy Rusaki i Bełsca; w Krasnem 
wdów; w Tarnopolu do Stryja, do Kopyszyniea. 

11.40 w nocy pociąg osobowy Nr. 47 z Krakowa 

KA p 1032 „ Podgórza-Płaatowa 


Sa n Płazzó n m» n -przystanka 

Reza; praaz Podgórze- w, Skawinę, Suche; połąceania: w Ska- 
do Dworów; w Suehaj do Żyweai Zwsrdonia; W ia E do Zakopanego, 
wym Jęszn de Orłowa, Koszyc i Budapesztu. Z Krakowa do Załtopanego 
4 wozy wprost przechodzące. 


n n n n 


Przyjazd do Krakowa i do Podgórsa: 


4.20 rano pociąg osobuwy Nr. 12 do Podgerza-Płaszowa 
4.40 , A £ „so „% owa 

z Podwełsszysk; połączenia: w Podwołoczyskach od Odessy i Kijowś; w Borkach 
wielkich od Grzymałowa: w Tarnopoln z Kopyezyniec; w Krasnem od Bredóv ; 
we Lwowie od Ickan, Stryja, od 1 ja do 14 szerwea od Skolego, od 15 
czerwea do 30 września Tuchli, Belos, Rawy Ruskiej: w Przemyślu od 
Chyrowa; w Rzeszowie od Jasła, Stanisławowa, Stryją, Chyrowa, Nowego Zs- 
górza przez Jasło; w Tarnowie od Jasła i od Orłowa. 


5.45 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do Podgórzs-przystanku 
5.53 48 .Płaszowa 
Krakowa 


6.07 nh n LJ 
z lali trauowersziaej przes Suchą, Śkawiną, Podgórze-Płaasów; połączenia: 
w Nowym Zagórza od Stanisławow:. Stryja, Chyrowa, Przemyśla przes Chy- 
A w Zagórzanach x Gorlis; w Nowym Sączu od Budapesztu, Ktszyc, 
OWA. 


ki rano pociąg pospieszny Nr. 3 do Eda 2 

6. , » owa 

z lokas: połączenia: w Ickanach w Środy i niedziele przez Konstancyą z Kon- 
stantynopola, (okrętea do Konstancyi), codzień od Bukaresztn; wa Lwowie od 
Budapesztu, Munkacza, Ławocznego, Stryja; w Przemyślu od Nowego Za- 
górza, Ohyrowa. 


7.19 rano pocięg mięszany Nr. 466 do Podgórzc-Płaszowa 
7.30 


no n» „ Krakowa 
z Wieliczki, 


7.45 rano pociąg osobowy Nr. 6319 do Krakowa 
z Ksomyrzewa | Mogiły. 


7.45 rano pociąg osobowy Nr. 1083 do Podgórza-przyatanku 
7.53 40%, „  "Płaszowa 
8.10 ,„ 3 Ę » 38 „ Krakowa l 
z Ośwłęcima; połączenia: w Oświęcimie od Wiedsi: i Wrocławia; w Spyż- 
kowisacn od Suchej, Wadowie; w Kalwaryi ol Wadowic. 


8.32 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórea-Płkszowa 
8.45 , s 4 a w a» Krakowa 

z Pedwełeczysk; połączenia: w Podwołoczyskaca od Odessy i Kijowa; w Tar- 

nopoln od Kopyczyniec; w Krasnem od Kijows i Brodów; "e Lwowie od 

Bukaresztu, Bn:dujeni, Bndapesztu, Mankacza. Ławocznago. Stryja, Janowa : 

w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż. 


10.28 rano pociąg miesz. Nr. 1061 do Podgórsa-przystanka 
10.35 t z e a — „Płaszowa 
z Oświęcima; połączenia: w Oświęcima od Wiednia i Wroeławia; w Podgó» 
rzu-Płaszowie do Krakowa i Lwow: 
10.57 przed poł. pociąz mięsz. Nr 462 do Podzórus-Płaszowa 
0 


„ Krakowe 
Oświęcima, 


» n LJ n n p 


n n n LJ 


z Wiellozki; połączeni: w Podgórn=Płaszowie oJ Wiednia i 


Wrocławia. 


1065 po poł. pociąg ożobowy Nr. $814 do Krakowe 
z Kkosmyrzewa | Mszlry, 


1.18 po poł. pociąg vaobowy Nr. 14 do Podęórze-Pieszowt 

> * r n m s w, dd Krakowa 
z Tzarnepsla: połączenia: w Przemyślu od Budapesztu, Koszyc, Mez0-Laborez; 
Now. Zagórza, Chyrowa; w Jaroaiawin od Sokala, Rawy ruskiej; w OSTO- 
wie od Jasła, w Dębicy od Przeworska przex Rozwadów, od Nadbrzezia, w Tar- 
nowia od Orłowa, Nowego Sącz, Jasła i Stróż. 


1.24 po poł. powiąg pospieszny Nr. © do Krskowa 
ze Lwowa; połączenia: wo Liwowia od Odeesy, Kijow: od Brodów i Krasne- 
go, od Burdajeri, Rudanasstr, Munkacza, Ławoczasgo, Stryja, Rawy Ruskiej, 
Janowa; w Przemyślu od Chyrowa; w Praeworaku od Tarnobrzegu. 

1.47 po poładniu pociąg osobowy Nr. 1018 do Podgórza-przystankn 


dE” = „Płaszowa 
49 „ Krakowa 
do włąsznie 15 września. 


= » w n n 


804 „  n  „MĘJ 3 
z Zakepanego I Rabki; kursuje od 35 ezarwea 


4.17 po poł. pociąg ożokowy Nr. 1011 do Pońgórzu-pizystanka 
4.36 4 A -Płaszowa 
„ Krakowa 


n LJ 


LJ 
»” 


* 
n 


» LJ 
z llall trauswereaino]; przez Suchę, Skawinę, Podzórze-Płąszów ; połączenia : 
w Nowym Zagórmu od Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, Przemyśle 


43 
płzex Chyrów; w Zagórzanach z Gorlio; w Jaśie od Rzeszowa; w Chabówce 


4.40 


od Zakopanego; w Śnchei od Zwardonia, w Kalwstyi od Bielska, Wadowie. 
6.12 wieczór pociąg osobowy Nr. 16 do Da So: - 
6.25 w o „o w » Krakowa pe 
z Pedwałaszysk; połączenia: w Podwołoczyskach od Odessy i Kijowa; w Kra 
snem od Brodów; wo Lwowie od Stanisławowa, Bqdapasztu. Munzącza, Ba- 
woecsnego, Stryja, Rawy Ruskiej Janowa; w Przemyślu od Nowego Zagórza 
i Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrsags; w Taraowie od Nowego Sącza, 


Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przes Stróża, od 1 lipea do 15 września od 
Budapesztu i Koszyc; w Bierzauowie od Wieliczki. 


7.10 wiecaór pociąg osobowy Nr. 6316 do Krakowa 
z Keomyrzowa. 


SA wieesór pociąg osob. Nr, 1036 do Podgórzą-przystanku 
00 


„Płaszowa 


n n 


n n » "Kra 


9.12 kową 
Wiednia i Wrosławia; w Jpytko- 


L/ 
n R A 81 
z Oświęcima: ” połącz.: w Oświącimie od 
wicach od Sierszy Wodnej, Alwernii. 


9.31 wieczór pociąg pospieszny Nr. 4 do Podgóxrza-Płaszowa 

9.38 n v n n Krakowa 

w Podwołoczyszach od Odessy i Kijowa ; 
w Borkach wielkich od Grzymałowa; w Tarnopołu od Kopyczyniec; w Kra- 
snem od Brodów; we Lwowie od Ickąn, Ławocznego. Stryja, Janowa ; 
w Przemyślu od Chyrowa; w Jarostawin od Sokale, Rawy Ruskiej, Boises 
w Przeworsan_od Tarnobrzegu; w Rzeszowie od Jasła; w Dębiey od Prso- 
worka przez Rozwadów, od Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowio od Bu- 
dapesztu (odjazd 7 rano), Koszyc, Nowego Sącza, Stróż, od Ohyrowa, No- 
wego Zagórza, Jasła przez Stróse 


10.85 rano pociąg osobowy Nr. 24 do Podgórza-Płaszowa 


» » n»n n Krakowa 
z Rzeazewa; połączenia: w Reossowie od Jaała; w 
Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie od Orłowa, 


Nowego Zagórza i Jasła; w Bieraanowie od Wieliazki. 
do P „akc 
i A+ -Płaszowa 
VRT | E ” 46 , Krazowa 
z Nawega A tzes Suchą, Skawiną, Podgórsa-Płaszów ; ja: w No- 


, Koszyc, Orłowa; w Chabówos cd Zakopanego ; 
Wadowie. 


LJ 


z Pedwełeczysk ; gotsania : 


— cnn OC A__a w mn Ao __ — „w m OG WJ A 0 00 
————— 0 |. |_<«" AE | — — | AMM ||| 00 MG 


10.45 ,„ A 
i RZ od Rozwadowa, 
owego Jąsza, Stróż, 


16.41 w nocy posiąg osobowy Nr. 1091 
10.47 


wym Sączu o 
w Kalwaryi od Bielska i 


AMERYKA 


Odjazd z Havre każdej sobety. 
Bilety jazdy przez 


linię francuską. 


Dobre i szybkie załatwienie. Zna- 
komite utrzymanie, wraz z winem i li- 
kierami. Amerykańskie karty kolejowa 
do każdaj stacyi p) cenach oryginainyca. 
Bliższych wyjaśnień ulsiela zadarmo 
i franco 2747 6 11 


Francósische Linie 
Wien, IV., Weyringerg, 3. 


Konc, komis. Zakład sprzedaży i kupaa 


ma do sprzedania: 2939 
Szafka (ampir) z pięknemi bronsami, 
Binrko barok i czarae bogato z brong., 
Zegary antyczne z bronzami i szafkowy, 
Garnitury machoniowe. Szafa duża o- 
rzechowa bogato rzeźb. Sekretarge, 
Lnstra i Stoliki słosone, Krzesełka 
ampir machon., Sskretarz antyszny o 28 
sznfladach i skrytkach z bronz., Łóżke 
machoniowe i wiele innych machoni 
oraz różne rzeczy do arządzeń mieszkał= 

nych, Głarderoba i Porselana. 


Leopoldyna Machowska. 
Zraków, ulica Szewska Nr. 5, I pigwo. 


P. P. Studentów 


przyjmnje na stancyę rodzina inteli- 
genina z całem ntrzymaniem, ręcząc za 
zdrowy, porządny wikt i rodzicielską 
opiekę. Na żądanie pomoc w maukach. 
Informavyi z grzeczności ndzieli w za- 
kładzie dentystycznym przy uliey św. 

Ip 2740 1 © 


Krzyża |. 5. 


AE RT. - SEE TRGEWOWJWOWANYO 
Nasza największa troska ? | 
tę dla kakdag: pożyteczną i zsjmn- 
jaca broszurę żądajcie darmo i opia- 
tnie przez E, $motaczka Münahen H | 
|Brieffach 103. 2191 58 68 


MEDAL ZŁOTY na Wystawie pary 
skiej w r. 1900. 
ewrsigie, Bele głowy, Nesta 
stonie, Hysterye | wszelkie Cha- 
roby aerwów ustępują bazwłocanie. 
po spożycin Pigułek antinewrał- 
gieznych Dru Cronier 75, rue de 
la Boótie, Paris Wymagać pra 
wdziwych » pieczątką Ziwiązkn fabry- 
kantów. Cena 3 franki za pndełko. 
W Krakowie: w aptekaeh PP. Wim- 
miewskiego, Redyka, i J. Macedzińszie- 
go. — We Lwowia: w aptekach PP. 
Wswiórskiego i Ruckera. 2474 53 97 


Strasznie nędzny kaleka 


mamę 


Woda kolońska 


fiołkowa 


JULIANA JÓZEFOWICZA 


? poleca się 1546 
jako dobrą wodę toaletową 


z trwałem zapachem. 


Fiakony w cenie: 2 kor. 40 h. 
i 1 kor. 50 h. 

W Krakowie: w składach apte- 

cznych i parfnmerysch — we 


Lwowie: n pp. A Beacock, al. 
Hetmańska 4 i P, Mikolascha i Sp. 


GŁÓWNY SKŁAD 
w Warszawie Nowo Senatorska, 2. 


Wyborny miód pszczelny 

(śmieży lipcowy) najlepszej jakości 
wysyłam po 6 kor. opłataie w 5 kg. 
blaszankach M. Michałowicz Mikulińee. 


2914 8 25 


PRAKTYRANT 


zamiejseowy, z ukończoną II ki. gimn. 
lab rosing, w wiekn lat 12 do 14, dọ- 
brej komdnity, znajdzie nmieszczenie 
w kandln gsałanteryjno-papiarowym 
Juliana Kurkiewieza 
Kraków, Mały Rynek. 2971 4 6 


8 


kładłem tsięgami katolickiej 
Dra Władysł, Miłkowskiego 


Kraków, 6, św. Jana (Hetel Saski) 
wyrzła świeśc książka do nabożeństwa 
pod tytałem: 


Modlitewnik katolicki 


zbiór modlitw najpotrzebniejszych 
friowałnie adpastami obdarzezych zeb- 
zali ałożył ka. B. B. (str. 400 w 82-08). 

Książcczka ta, zawierająca najwznio- 
fejsze modlitwy, drukowana bardzo 
starannie na najpiękniejszym welinie 
a shwódką różową na każde) stronnicy, 
śrebmemi ale wyraźnemi, bo zupelnie 
aememi czcionkami w formacie małym, 
domtuje bez oprawy 3 kor.. w Gda 


gładkiej x płótna angielskiego, brzegi 
parowe 3 kor. 68 gr. w opr miękkiej 
x aajlepszego szagrynn gładkiego, brze- 


Baite oprawie, brzegi niebieskie x li- 
aijkami x 


: Najtańszy Prze- 
wodnik po Krakowie. — Cena 
28 halerzy. 


p r an ooo o l —_—____ 
Szewska L. 14 
dezynfekuje ro chorobach 
zakaźnych, oraz podejmuje się 
czyszczenia mieszkań, 
topienia robactwa, my: | 
cia okien i froterowania 


podłóg po cenach umiarko f 
wanych. 2995 £ 


Kupię owoce 


DEREN IL 


proszę o podanie ilości i ceny najniż- 
szej. Marceli Dutkiewicz, 
Kraków. 3019 1 2 


Pomocnik pracowity 


znajdzie stałą posadę w handlu 
kolonialnym Jana Dymnickiego 
w Jaśle. 38014 1 3 


nooo ga Rd 
z kilkunastoletnią praktyką w pierw- 
szorzędnych domach, poszukuje posady 
łab też obejmie kierownictwo kuchni 
w większej restsnracyi lub miejsce 
płatniczego. — Łaskawe zgłoszenia do 
pani Martyniak ul. Starowiślna I. 14 
III piętro. 3016 1 6 


ZARZĄD DÓBR 
Dra Mikolaja hrabiego Reya 


w Przyborowiu p. Grabiny 
Sprzedaje io siewu przenicę Wy- 
goko-litewską, lat kilka wypróbowśną, 
plon tegoroczny 18 ctm. ziarna celnego 
x morga, po 24 kor. za kg. bez worka 
loco stacya Czarna. 8012 1 8 


Ważne dla Kupców 
i Kółek rolniczych. 


Wszelkie wędliny jak również 
słoninę rozsyła po najniższych oenach 


fabryka wyrobów masarskich 


FRANCISZKA GARGULA 


Kraków, ul. Szpitalna 7 


Filie: ul. Karmelicka L. 21 i ulica 
Floryańska w Hotelu Drezdeńakim 


Cenniki odwrctnie darmo i opłatnie. 
2879 8 20 


T. K. CZERWINSKI 


Objazdowe Przedsiębiorstwo Ogrodnicze 
Kraków, ul. Łazienna L. 5, 


dejmuje się wraz ze swym do- 

orowym persenalem: unie 
jętmago cięcia drzew, projektowania. 
zakładania i doglądania różnych ogro 
dów, wyrabiania wia i przerobów owo- 
cowo warzywnych, ułatwiając również 
sprzedaż tychże. — Cemy tak u 
maliarkowane, że Osobom i z da} 
Szych stron opłaci się mój przyjazd. — 

Zamówienia wrześniowe maja plerw- 
Szeństwe do een znacznie zniżonych. — 
Wyjazd za granicę w każdej chwili 
wolny. 2915 6 20 


Służący kawaler 
pz wdowiec bardzo polecony świa: 
ectwami, mogący się wykazać dłuższą 
f bą zmajdwie korzystne miejsee 
ez pośrednictwa od 1 paźdz. Bliższych 
wiadomości udziela się ul. Wolska 11, 
między 2 i 3 popoł. 2988 3 5 


Wydawea: Dr. Antoni Boauprė, 


„ŁOS NARODU” 


Dom rolniczo-ogrodniczy w Tarnowie 
poleca: 80138 1 18 


znakomite gruszki 1 kg po 24 ct. do 36 ct. | jahłonie wysokoplenne 1 sztuka KO et.. 
berdzo dobre jabłka I kg od 8ct. do16ct.| 10 szt. 4 złr. 50 et. 100 szt. 40 złr. 
winogrona stełowe szlachetne 5 kg ko |jabłonie półpienne 1 szt. 45 ct. 10 szt. 
szyczek 1 złr. 40 et. 4 rłr. 25 ct., 100 szt. 40 złr. 
winegrona kuracyjne 5 kg. koszyczek | grusze lszt. 60 ct., 10 szt. 6 złr. 75 et., 
1 shi 75 ct. R w a A ee Śtinet 
5 kg koszyk owooów mieszanych wy- | śliwy (węgierka bośniacka) 1 szt. 56 ct.. 
potowych 1 złr. 40 ct 10 szt. 5 złr. 25 ct., 100 szo. 50 złr. 
Wina owocowe, kompoty, marmolady.| o bardzo dużym owocu. 
Drzewka owocowe b. ładne, zdrowe, z| róże w najpiękniejszych odmianach, 
pleknemi korenami, odmiany według | kwlaty sztuczne i dekoraeye kościelne, 
doboru ułożonego staraniem Wydziału | wieńce b. gustowne z kwiatów świeżych 
krajowego. i sztucznych. 
bukłety z kwiatów świeżych i makamowskie b. ładnie ułożone. + 
Uprasza się o wcześniejsze zamawianie drzewek. — Ceny przystępne. — Cenniki 
na żądanie darmo i opłatnie. — Adres telegramów: „Fiora“ Tarnów. 


Losy c. k, wiedeńsk. policyjnej Loteryi po 1 kor. 


1500 wygranych pomiędzy niemi an sn 
100 głównych wartości 50.000 koron! 


Trzy pierwsze główne wygrane kor. 25.000, 5.000, 1.000 mogą być na 
żądanie po potrąceniu 10%/, podatku państwowego 
BG w gotówce wypłacone. Œg 
LOSY do nabycia we wszystkich kantorach wymiany, trafikach, 
kolekturach loteryjnych oraz w Administr. Działu inseratow. 
„Głosu Narodu“. ab" Każdy właściciel losu otrzymuje listę ciągnień 
gratis i franeo. 


3 
C. k. Biure Loteryl policyjnej, Wiedeń, l, Schottenring 11, 
Dyrekcyi policyi). 


(w budynku 
2529 1 8 


| die R 
Ogłoszenie Licytacyi. 
Krajowy szpital św. Łazarza w Krakowie rozpisuje licytacyę 
przez oferty na następujące dostawy w 1905 roku. 
Przy wnoszeniu ofert 


należy złożyć wadyum 
w kasie szpitalnej: 


NA DOSTAWĘ: 


lyzLeków a w. dad oa dad A SAR 500 kor. 
2.) Artykułów sanitarnych, waty, organtyny ete. . . . . . . |1000 ,„ 
3. G 5 wyrobów gamowych, płótna, poduszek, 
worków etc. . . a . . e ess 500 , 
4.) Mięsa wołowego około 30.100 kg., cielęciny około 25.000 kg., 
kości około 1.600 kg. . . . . . « 1 «1 « « « . . . [2000 , 
5.) Słoniny około 6.060 kg. szmalcu około 2.000 kg.. szynki około 
1.500 kg., kiełbasek około 28.000 par (wyrób krajowy) à 500 , 
6.) Mąki pszennej, żytnej z młynów krajow. około 83.000 kg. 1000 » 
7.) Krnp wszelkieh tudzież grochu i fasoli około 89.000 kg. . 500 , 
8.) Sliwek suszonych i powideł około 8.00: kg. . . . . . 200 , 
9.) Towarów kolonialnych . . . . . . . . « «1 «| 500 , 
10.) Cukru z przeworskiej cukrowni około 7.000 kg. . . . . . 400 , 
11.) Piwa fiaszkowego około 9.000 flaszek, piwa beczkowego około 
SOCO TOW e n e T T | | (TWIN R 
12.) Spirytusu, rumu i wódki około 2.000 1. . EO + 
18.) iaj knrzych około 180.600 sztuk u oeme o 500 p 
14.) Kur żywych około 1.500 szt., kurcząt żywych okcło 3.000 szt. 50 y 
15.) Ziemniaków wybieranych, suchych, zdolnych do przechowania 
przez zimę około 1.000 korcy. . . . « - 1 1 1 » . - 200 , 
16.) Mydło do prania około 6.000 kg., mydło do rąk okcło 80 kg., 
sodydoxzoło H0:000:k2. 0%. s « ao oo 6 0 0. 200 p 
17.) Nafty niezspalnej około 7,000 kg., Swiec stearynow. około 
70 k 9 me. « | -100X 


18.) Słomy okłotowej żytniej około 35.000 kg. . . . . 70 , 

Do ofert nałeży dołączyć próbki z wyjątkiem artykułów wymienionych 
w pozycyi 1, 4, 5, 18, 14 i 18. 

Bliższych wyjaśnień na żądanie udzielić może Zarząd szpitala w godzi. 
nach urzędowych. 

Oferty ostemplowane znaczkiem na 1 koronę, należy wnosić w godzinach 
urzędowych do biura Dyrekeyi szpitala do dmia 3 października b. r. 
do godziny 12-tej w południe. 

Do kontraktu wymaganą będzie kaucya w wysokości 10%/, od całorocz 
nej dostawy. 

Dyrektor krajowego Szpitala św, Łnzarza w Krakowie: 


8008 1 8 PONIKŁO w. r. __ 


Najlepsze środki do zębów zawierają tylko kwasy, które bezwarunkowo 
psują zęby, podczas gdy preparaty „Anatherin* sporządzane są z najsknte- 
czniejszych ziół. =e s 

Pan Dr. J. ©. Fopp, c. k. nadworny dentysta Wiedeń, XIII/6. 

Używam Pańskiej wody do ust i zębów „Anatherin“ od wielu 
lat i obawiałbym się, że gdybym jej nie posiadał, musiałbym natychmiast 
cierpieć na ból zębów, lub nawet stracić zęby. » 

Styrya, 30 sierpnia 1908. A. Spltalsky, właściciel dóbr. 


Prawdziwy tylko w tej flamzce z niebie- |- 
ską francuską etykietą s złotym napisem Anatherin 
+| 
- Gróme do zębów - 


i moją firmą á Kor. 2.60, %— i 1*— 

w tnbkach, znakomity, obecnie najlepszy, 

czyści gruntownie zęby, czyni je olśniewająco białymi po 60 halerzy. 
Ameatherim pasta na zęby w słoikach K. 1:40, w pakiecikach 70 h., 

proszek na zęby Kor. 126, plomby do zębów K. 2, mydło ziołowe 60 hal. 
Do nabysia: w Krakowie Fr. Zopoth i Sp. ul. Sienna 12, A. Reifer 

Grodzka 38, Reim i Sp., Andrz. Schultz Nast., F. A. Griger Rynek gł. 44, 

A. Porębski i Sp. Grodzka 2, jak również w aptekach, drogneryach, skła- 

dach pertum. 2683 12 36 


„WASPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


Poleca się nowe dzieło jubileuszowe 


Objawienie się i cuda 
w Lourd 
Najśw. Maryi P. Niepokalanie 
Poczętej. 
z najautentyczniejszymi dowodami na 
podstawie licznych świadectw lekar. 
skich, wedle dzieł: „Lourdes et ses mi- 
racles* i les grandes guerisons de Lo- 
nrdes* Dra Boissarie, naczelnego loka- 
rza kliniki w Lourd, opracował X... 
Kraków Kopernika 26. — Dzieło to 
jest bardzo odpowiedniem ezvtaniem 
na ten rok jubileuszowy cgłoszenia 
dogmatn Niepokalanego poczęcia N. 
Maryi P. i może wielee się przyczynić 
do obndzenia i ożywienia wiary, oraz 
nabożeństwa kn Najów. Panvie a za- 
razem będzie piękną pamiątką jubile- 
uszu — Wydanie w wielkiej 8-ce. 
ozdobione ekoło 100 Mimstracyami. — 
Wydawca pragnąc, aby to dzieło przy 
czyniło się do większego uwiebienia 


|| Maryi aby mogło być w rękach wszyst- 


kich stanowił wyjątkowo niską cenę 
Wydanie dwojakie: 1 Obszerniejsze 
28 arknszy druku, 3824 stron, na bar- 
dzo pięknym papierze, a broszurowane 
1 kor. 50 hal. 2 w pięknej | ozdobnej 
oprawie w płótno angiel 2 k. 50 hal. 
Wydanie mniejsze i tańsze, 20 arkm 
szy druku, str. 298, z tą samą ilcścią 
rycin: a. brosznrowane: 1 kor. b. opra 


t| wne w płótno ang. 1 kor. 50 hal. — 


Do nabycia: Administracya wydawnictw 
Kopernika 26, i we wszystkich księ 
garniach. W Warszawie: u Gebethnera 
rw Kronics Rodzinnej. 2911 6 6 


Udzielam lekcyj 
przygotowawczych do egzaminu z ra 
chankowości ogólnej, parstwowej i ku- 
pieckiej, według ostatnich wymagań 
c. k. Komisyi egzaminacyjnej. Lekeye 
mogą się odbywać pojedynczo lub zbio- 
rowo. -— Warunki bardzo przystępne. 
Wiadomość w Krajowym składzie 
płócien korczyńskich Kraków, ulica 

Floryańska L. 26. 2808 90 


H świeży (lipcowy | 
Miód pszczelny arora pe. 
toka, kuracyjno-deserowy bez żadnych 
domieszek, wysyła w blaszankach po 
5 kg., z pasiek własnych, już opłatą 
poczty za ? kor, z powołaniem się na 
niniejsze ogłoszenie. Zarząd Dóbr ziem- 
skich I pasiek Zygmunta Lityńskiego 
w jw? poczta Słemlkowoe. 

2841 6 0 


MŁODY CZŁOWIEK 


z powodów politycznych zmuszony do 
opuszczenia Królestwa, posznkuje ja 
kieg.koiwiek zajętia, jako lektor, tió 
maez, nauczyciel języka rosyjskiego, po- 
mocnik kaneelaryjny itp Ewentualnie 
przyjąłby miejsce na wsi. Zgłoszenia 
pod lit „F. L. z Królestwa“ w Adminis 
„Głosu Narodn*. 2686 


EPILEPSYA. 


Kto oierpi na padaczkę, kurcze i inne 
nerwowe przypadłości, niech zażąda c 
tem broszury. Do nabycia darmo i o- 
płatnie przez privil. Scnwanen-Apotheke 

Frankfurt a. M. 1464 2 54 

Młody mężczyzna 

żonaty władający językiem polskim i 
niemieckim, obeznany dokładnie w bu- 
chsiteryi poszukuje jakiegokolwiekbądź 
zajęcia biurowego lub magazyniera do- 
zorcy i t. p. Łaskawe zgłoszenia pod 
„W. E.“ post. rest Kraków. 298729 


Pomocnicza posada 


do zamiany w okolicy Krakowa. Zgło 
szenia do Administr. „Głosu Narodu“. 
2989 2 4 


Uszlachetnione 


„8403 NARODU” 


Wr. 25 


ZAWIADAMIAM « 


Szanownych Rodziców i Opiekun: 
że jeszeze w b eżącym miesiącu opz' 
już istniejących dwóch klas przygo” 
wawczych do egzaminu wyższego 

twieratn przy moim Zakładzie Nank 
wym, IE klasę gimnazyum nti 
Bzögo. Do egzaminu wstępnego w' 
jątkowo w tym roku szkolnym łacin 
nie będzie wymaganą. 2829 8 


H. Strażyńska. 


zdolnego pomocnika 


frysyerskiego przyjmie zaraz Zakiz. 
fryzyerski Józefa Nowaka plac Fra 
ciszkański 1. 11. 8609 1 © 


Rządca- ekonom 
w sile wieku, żonaty, pracowity, en- 
giczny, z bardzo dobrą praktyką i 1u 
komendacyą, posznkvje posady zarı 
lub później. Na żądanie może złoż 
kancyę. „W. W.* Wojniez post. res 
3010 1 3 


Kto potrzebuje młodą intel. 
gospodynię 
która się zajmie także kuchnią. Adr 


nW. IK.* poste restante Targowist: 
8011 1 8 


Praktykanta biuroweg 
od lat 16 do 18, ehrześcijanina, » 
kończoną 4 tą g mnazyalną lub rea 
poszukuje się natychmiast. Ofer 
z przebiegiem Życia po polsku i nie = 
składać należy w Adm. „Gł Naroc 
pod „Pilność*. 3006 1 ” 


Ogród handlowy 


w Kaśnej p. Ciężkowice Bogoniowi'4 
poleca ma sprzedaż drzewka o% 
cowe 4—5 letnie z marwani, w wi” 
kim wyborze, już od 50 h. za sztuk: 
Kilka tysięcy róż sutamowyci 
najnowszych, oraz palmy i dekoracyj * 
kwiaty, również krzewy potrzebne t/. 
zakładania parków. Fr. Kucharczyć 

3015 1 8 


| ON 


PIERWSZY 


ZAKŁAD PLISOWANIA 


przy ul. Niecałej L. 13, parter, 
przyjmnje do gufrowania wszelkie 
materye. Do sukien kloszowo pliso- 
wanych udziela się formy. 
Zamów enia zamiejscowe usknute- 
eznia się odwrotną pocztą. 2957 


nm szkoły przemysłowe: 


znajdzie zaraz stałe umieszczenie jak 
rysownik i praktykant budowlan 
na prowincyi. Zgłoszenia do Administ* į 

„Głosu Narodu“. 2985 8 


Notaryusz w Ślemieniu 
przyjmie zaraz ruty 


mowanego pisarza. 
2992 8 8 


Fotoplastikon 
aparat najnowszej konstri keyi do cáwi' 
tlenia gazowego i naftowego zupełni! 
nowy, znakomity interes, do sprzedana ' 
Wiadomość: Józef Chachulski p. rej" 

Kołomyja. £991 2 


Kupię pianino , 
w dcbrym stanie. Wiadomość: H. S+ , 
handel 20 p. p. Koszary Arcyksięt' ' 
Rudolfa. 2968 5 € 


-42. 


Zboża krajowe! | 


Zarząd dóbr Grodkowice poczta Brzenić 


POLECA DO SIEWU: 
I IPszenicę ostkę Galicyjską w dwóch gatunkach odznaczoną dwoma r 


dalami na wystawie powszechnej w Paryżu, i uznaną na targu nasienn 
we Lwowie za napięknięjszą ze wszystkich odmian. 
1. „Elita* pochodząca z najdorodniejszych kłosów ręką na polu 
wybieranych po cenie za 100 kilo . . . . . . . . . 
2. „Selekcyjna pierwsza produkeya Elity 
IL. Żyto polskie mało wymagające i plenne . 


. kor. 88" 
. kor. 8u.- 
. kor. 2%. 


Kamienica II p. 


w Krakowie jest z powodn zamierzo: 

nego wyjazdu pod dogodnymi warnn- 

Lami do sprzedania. Wiadomość u wła- 

ściciela, nlica Radziwiłłowska Nr. 28. 
2895 5 6 


Świetna okazya!!! 


W eentrum miasta Krakowa w pośród 
gmachów wielkich instytneyi rządowych, 
jest do oddzierżawienia lokal wraz 
fA urządzeniem i konsensem na restat. 
racyę, piwiarnię i pokój do śniadań, 
w którem to miejscu jest wymagany. 
Na lato cbok lokału wielki ogród cie 
nisty, wychodzący na planty. Wiado- 
mość w agencyi handlowej Krzysztofa 
Krzysztofowicza w Krakowie nl. Lnbioz, 
lub w Administracyi „Głosu Narodu“. 
2863 4 6 


Pół kilo pierza gęsiego 
tylko 60 centow 
rozsyłam zupełnie nowe, szare gęsie 
pierze ręką darte, pół kilo tylko 60 ot. 
to samo w lepszym gatunku tylko 70 ot. 
w pocztowych pakietach próbnych 5-ki- 
lowych za pobraniem pocztowem. A 
Krasa haxsdeł plerzem w Smichewie kete 
Pragi (Uzechy). Wymiana dozwolona. 
Upraszam o dokładny adres. 301211 


Obrazy olejne i rodzajowe 
po cenach bardzo nizkich. 
własny wyrób ram wszelkiego 
rodzaju, najstarsza firma w tym zawo” 
dzie na miejscu, rok założenia 186€ 


E. LEICHTA w Krakowie 


ulica Pijarska przy bramle Fieryańsklej. 
2928 6 0 


XHaiaktor odpowiedziainy: Dr. Antoni Beaupré. 


Ostka galicyjska i Żyto polkie pobiły pod względem wydatku wazysta 
inne odmiany w próbach powziętych w roku 1902 przez Związek R Ja 
Kółek rolniczych. — Ceny rozninią się loco stacya Podłęże, lub Kłaj, za “ 
rek dolicza się ceną koszta. 2570 6 

BEzza a [ore cena t 
„Jekeli kto kaszls w sposób roxpacsny, Y 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudella*. 


Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności 


PASTYLEK GERAUDEL'A 


Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu aerwewego, Zapalenia opłuonege, 
kj er Zakatarzenia, Irytacy! plersiewej, Astmy, eto., 
lerbędnych dla oaób, które zhytecznie głos utrudzają. 3080 7 1E 
Bardzo użyteczne dla Palących. 
Pudełko zawiera 72 Pastylek i sposób zażywania takowych. 
Do nabycia we Lwowie: w aptekach PP. Mikolascha, Wewiórskiego i Ruekera 
w Krakowie: w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redyka. 
|= RORY REY RC WOO OCE OCE "PLK Ph o +. ORNE 


Papiez s fabryki Braci Fiałkowskich w Bielska. 


